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°XódxlX» P°lsl<iei Zjednoczonej Partii Robotniczej

Wypełniona jest po brzegi loża praw 
sowa.

Punktualnie o godz. 10 na salę o* 
brad przybywa Pierwszy Poseł naro 
du, Przewodniczący Ogólnopolskie* 
go Komitetu Frontu Narodowego, 
Prezydent Bolesław Bierut, który 
zajmuje miejsce na ławach posel­
skich, witany gorącą długotrwałą 
owacją zgromadzonych.

Wydanie G

Towarzysz BOLESŁAW BIERUT
sztandarem Frontu Narodowego 

sztandarem jedności i siły narodu polskiego
Przemówienie wicemarszałka Sejmu FRANCISZKA MAZURA

WYSOKA izbo:
Zgodnie z artykułem 29 Konstytu­

cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Sejm powołuje Prezesa Ra­
dy Ministrów.

Główny ciężar sprawowania rzą­
dów w państwie, zgodnie z naszą 
Konstytucją spoczywa na Rządzie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
a najtrudniejsze obowiązki, najwięk­
szą odpowiedzialność za losy narodu 
dźwiga kierownik Rządu — Prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rzeozypos 
poiltej Ludowej,.

Musimy więc na to właśnie stano­
wisko, na stanowisko Prezesa Rady 
Ministrów wysunąć najbardziej uta­
lentowanego i zahartowanego w wal 
oe, najwierniejszego interesom na­
rodu i państwa obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

OBYWATELE POSŁOWIE!
Bolesław Bierut jako Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej spełniał 
nie tylko te obowiązki, które zgod­
nie z Konstytucją przechodzą obec­
nie na Radę Państwa, lecz przewod­
niczył również na ważniejszych po­
siedzeniach Rady Ministrów, na któ­
rych zapadały ważkie decyzje dla 
naszego państwa i naszego narodu.

Od czterech lat jest on ponadto 
Przewodniczącym Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — tej partii, która sta­
ła się siłą przewodnią naszego na­
rodu w ciężkim okresie niewoli oku­
pacyjnej, która kieruje losami na­
szego państwa od chwili wyzwolenia 
Polski. Dlatego też wysiłki i wska­
zania Bolesława Bieruta — jako czo 
łowego przywódcy klasy robotniczej 
nadawały kierunek naszej pracy we 
wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, gospodarczego i kultural­
nego.

Bolesław Bierut jest dla całego 
społeczeństwa uosobieniem tego, co 
w narodzie najlepsze, uosobieniem 
olbrzymiego wkładu, jaki klasa ro­
botnicza wniosła do historii naro­
du. (Długotrwałe oklaski).

Jego działalność rozpoczyna się 
w tak dalekie już dni, okrytego chwa 
łą roku 1905, kiedy jako młodziutki 
uczeń podjął walkę o polską szkołę. 
Rozwija się ona poprzez lata walki 
z caratem, poprzez solidarność z 
Wielką Socjalistyczną Rewolucją Paź 
dziernikową w latach 1917—1918, 
znajduje dalszy wyraz w rewolucyj­
nej pracy w Polsce międzywojennej, 
trwa poprzez lata więzień i niezmor 
dowanej, nieugiętej walki przeciw­
ko rządom kapitalistów i obszarni­
ków, utrzymujących kraj w nędzy, 
ciemnocie i zacofaniu.

Przez cały ten długi okres czasu 
Bolesław Bierut walczy w pierw­
szych szeregach Partii Komunistycz­
nej, niezmiennie wierny sprawie kia 
gy robotniczej, sprawie mas ludo­
wych, sprawie narodu polskiego.

W mroczne lata okupacji, gdy na­
ród polski w ciężkich zmaganiach z 
okupantem walczył 0 swe istnienie, 
gdy tylko polityka nieugiętej walki 
z faszyzmem hitlerowskim, gdy tyl­
ko polityka konsekwentnego soju­
szu, braterstwa broni i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim mogła urato­
wać nasz naród od ostatecznej zagła 
dy — Bolesław Bierut w tej walce 
o wyzwolenie Ojczyzny, jako kierów 
nik podziemnej Krajowej Rady Na­
rodowej wyrasta na czołowego przy 
wódcę narodu.

Od historycznej nocy sylwestrowej 
*1943/44 roku nic wielkiego nie dzia­
ło się w Polsce bez jak najbardziej 
czynnego, decydującego udziału Bo­
lesława Bieruta.

To ON stał na czele państwa, kie­
dy władza ludowa oddawała chło­
pom ziemię obszarniczą i mobilizo­
wała naród pod sztandary Odrodzo-

narodzie najlepsze, uosobieniem ol­
brzymiego wkładu, jaki klasa ro­
botnicza wniosła do historii naro­
du".

Przed kilku miesiącami obcho­
dziliśmy 60-tą rocznicę urodzin To­
warzysza Bieruta. Znamy dobrze 
życie naszego Nauczyciela, życie 
wypełnione walką i pracą. Walką o 
wolność Polski, o wyzwolenie ludu 
pracującego. Pracą nad zbudowa­
niem silnej Polski sprawiedliwości 
społecznej. Na życiu Towarzysza 
Bieruta uczymy się wszyscy, któ­
rzy kochamy naszą Ojczyznę i pra­
gniemy jej rozkwitu. Uczymy się 
bezgranicznego oddania sprawie 
ludu pracującego i sprawie Pol­
ski.

„To ON, wierny syn Partii, jej 
ukochany Kierownik — mówi! tow. 
Mazur, zgłaszając kandydaturę To 
warzysza Bieruta na stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów — steruje 
dziś wielkim dziełem budownictwa 
ustroju socjalistycznego w naszym 
kraju, ustroju, który zapewni ma­
ksymalne zaspokojenie stale rosną­
cych potrzeb materialnych i kultu­
ralnych całego społeczeństwa w 
drodze nienrzerwanego wzrostu i 
doskonalenia produkcji socjalistycz 
nej na bazie najwyższej techniki.

To pod JEGO przewodem naród 
polski zjednoczył się we Froncie 
Narodowym i tak jaskrawo zade­
monstrował swą jedność w ostał 
nich wyborach do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut stal 
się sztandarem Frontu Narodowego, 
sztandarem politycznej jedności i 
siły narodu polskiego".

I to JEMU, najgodniejszemu spo-
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Inauguracyjne posiedzenie
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 20. XI. 52

Wielki Budowniczy Polski Ludowej

Towarzysz Bolesław Bierut
Prezesem Rady Ministrów

Aleksander Zawadzki - Przewodniczącym Rady Państwa 
Jan Dembowski - Marszałkiem Sejmu

śród godnych, naród polski jedno­
myślnie powierzył najbardziej od­
powiedzialne stanowisko w pań­
stwie, stanowisko sternika nawy 
państwowej. Pod JEGO to nieza­
wodnym kierownictwem naród pol­
ski, zjednoczony we Froncie Naro­
dowym, nasze dumne plany będzie 
przyoblekał w kształt życia.

Jedność naszego narodu, która 
tak imponująco zamanifestowała 
się w dniu 26 października, święciła 
wczoraj swój wielki triumf. Sej­
mem zwycięskiej idei jedności na­
rodu, jedności osiągniętej w walce 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne, w walce o wywłaszczenie wyzy­
skiwaczy, w walce o podżwignięcie 
miast i wsi z ogromu zniszczeń wo­
jennych, o przezwyciężenie wieko­
wego zacofania i słabości naszego 
kraju, w walce o utworzenie no­
wego, szczęśliwszego życia czło­
wieka pracy — nazwał Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej mar 
szałek-senior, tow. Lucjan Rudnicki.

Istotnie jest to Sejm jedności na­
rodu. I dla podkreślenia tej jed­
ności posłowie zasiadają w Sejmie 
zgrupowani w zespołach wojewódz­
kich. Wspólna bowiem dla partyj­
nych i bezpartyjnych jest troska i 
wspólny cel wszystkich przedsta­
wicieli naszego narodu.

Wyrazem tej jedności był jedno­
myślny wybór Rady Państwa — 
tego najwyższego po Sejmie orga­
nu władzy państwowej. W skład 
Rady Państwa weszli przedstawi­
ciele naszej Partii, przedstawiciele 
stronnictw politycznych oraz bez­
partyjni posłowie. Na czele Rady 
Państwa stanął zasłużony, wybitny

W lożach dyplomatycznych zajmu 
ją miejsca członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Do ostatniego miejsca wypełniają 
się galerie dla publiczności. Tu w 
pierwszych rzędach zasiedli przed­
stawiciele zastępców posłów z posz­
czególnych okręgów wyborczych.

działacz robotniczy 1 państwowy, 
tow. Aleksander Zawadzki. Pod je­
go to przewodnictwem Rada Pań­
stwa w przerwach między kaden­
cjami sejmowymi, będzie — zgodnie 
z Konstytucją — sprawować naj­
wyższą władzę państwową.

Wyrazem naszej jedności moral- 
no-politycznej był wybór znakomi­
tego uczonego, wybitnego działacza 
ruchu obrońców pokoju, bezpartyj­
nego posła, Jana Dembowskiego, 
marszałkiem Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

„Trzy aspekty; — powiedział mar 
szalek Dembowski — jedność naro­
du polskiego, oparcie budownictwa 
państwowego na podstawach nau­
kowych i obrona pokoju świata, 
to trzy główne podstawy działal­
ności naszego Państwa Ludowego 
i Wysoka Izba, oddając jednomyśl­
nie swe głosy na przedstawiciela 
tych właśnie kierunków, raz jesz­
cze dała dobitny wyraz jednomyśl­
ności narodu polskiego w dziele 
budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej".

Gdy wśród największej ciszy roz­
legały się uroczyste słowa ślubo­
wania posłów, ślubowania wierno­
ści narodowi polskiemu, wierności 
i oddania Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — to odczuwaliśmy wszys 
cy historyczną doniosłość przeży­
wanych chwil. Jesteśmy bowiem 
jak jedna rodzina, jednym zespolo­
na celem — zbudowania Polski sil­
nej i dostatniej. Polski socjalistycz­
nej. I wiemy, że pod przewodem 
Towarzysza Bolesława Bieruta cel 
ten osiągniemy.

Pos. Lucjan Rudnicki 
otwiera posiedzenie Sejmn 

Posiedzenie otwiera pos. Łucjan 
Rudnicki, jeden z najstarszych po­
słów, któremu Rada Państwa powie 
rzyła dokonanie otwarcia Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Oj- 
twierając obrady poseł Rudnicki wy 
głasza przemówienie.

(Przemówienie Lucjana Rudnickiego 
zamieszczamy na stronie 3).

Wybór marszałka 
I wicemarszałków Sejmu 
Po przemówieniu pos. Rudnickie* 

80, przyjętym b. gorąco, pos. Kio* 
siewicz w imieniu, zespołów posel­
skich miasta Warszawy, wojewódz­
twa katowickiego, województwa krą 
kowskiego proponuje wybór na mar 
szalka Sejmu znakomitego uczone­
go, wybitnego działacza ruchu po­
koju, posła Jana Dembowskiego^ 
Propozycję tę Izba wita hucznymi, 
długotrwałymi oklaskami.

W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
wybial pos. Jana Dembowskiego na 
marszałka Sejmu. Marszałek Dem­
bowski wśród burzliwych braw obej 
muje przewodnictwo i wygłasza 
przemówienie.

(Przemówienie prof. Jana Dembów-* 1 
skiego zamieszczamy na stronie 3).

Wielki to był dzień w życiu na­
szego narodu. Wielkość jego odczu­
wali wszyscy: zarówno ci, którzy 
uczestniczyli w pierwszym posie­
dzeniu pierwszego Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, jako 
przedstawiciele narodu, jako 
członkowie najwyższego organu 
władzy państwowej, jak i ci, któ­
rzy byli świadkami tego historycz­
nego posiedzenia — przodujący ro­
botnicy, chłopi pracujący, inteligen­
cja, kobiety i młodzież, zebrani na 
galeriach.

Odświętnie przystroił się gmach 
Sejmu na przyjęcie swych gospo­
darzy, którzy mieli dokonać pierw­
szego aktu ustawodawczego, wyni­
kającego z nowej Konstytucji — 
wybrać najwyższe organy władzy I 
administracji państwowej. Radość 
i duma przepajała wszystkich po­
słów, że to w ich gronie zasiadł 
Pierwszy Budowniczy i Kierownik 
zjednoczonej, niepodległej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Przewód 
niczący Frontu Narodowego — To­
warzysz Bolesław Bierut.

I gdy na porządku obrad stanęła 
sprawa powołania Prezesa Rady 
Ministrów, na którego barkach — 
zgodnie z naszą Konstytucją — spo­
czywa główny ciężar odpowiedzial­
ności za rządzenie państwem 
i za losy całego narodu, to uczu­

cia i pragnienia wszystkich 
Polaków wyraził tow. Mazur, zgła­
szając kandydaturę ukochanego na­
szego Nauczyciela, Towarzysza Bo­
lesława Bieruta.

„Bolesław Bierut — stwierdził 
tow. Mazur — jest dla całego spo­
łeczeństwa uosobieniem tego, co w

W imieniu wojewódzkich zespo­
łów poselskich: wrocławskiego i kić 
leckiego pos. Juszkiewicz zgłasza 
następnie na wicemarszałków Sej­
mu — pos. pos. Franciszka Mazura 
z Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Józef? Ozgę- Michalskiego 
ze Zjednoczonego Stronnictwa Ludę 
w eg o i Stanisława Kulczyńskiego i 
Stronnictwa Demokratycznego.

Sejm głosuje nad każdą ze zgłoszą 
nych kandydatur odo zielnie.

Posłowie: Franciszek Mazur, Józef 
Ozga Michalski i Stanisław Kulczyń 
skł wybrani zostali na wicemarszał­
ków Sejmu jednomyślnie.

Wicemarszałkowie witani oklaska 
mi zajmują miejsca przy stole pre­
zydialnym.

Uroczysty moment 
ślubowania poselskiego

Pos. Wicha przedstawia następnie 
projekt ślubowania poselskiego. Pro 
jekt wniesiony przez zespół poselski 
m. st. Warszawy brzmi:

„Ślubuję uroczyście jako poseł 
na Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej pracować dla dobra 
Narodu Polskiego i pogłębiać je­
go jedność, przyczyniać się do 
umacniania więzi władzy pań­
stwowej z ludem pracującym 
miast i wsi, czynić wszystko dla 
utrwalenia niepodległości i su­
werenności oraz dla pomyślnego 
rozwoju Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej".

Sejm uchwalił zgłoszony projekt 
ślubowania poselskiego.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Cena15 gr

Rok V

nego Wojska Polskiego, które « bo­
ku Armii Radzieckiej walczyło o wy 
zwolenie całości ziem polskich i do­
szło zwycięsko do Berlina.

To ON przewodził obozowi demo­
kracji ludowej w walce o umocnie­
nie państwa ludowego, w walce a 

■ agenturami imperialistycznymi j ban 
darni reakcyjnymi, które dążyły do 
rozpętania wojny domowej i narzu­
cenia naszej Ojczyźnie ponownie ja­
rzma rodzimych i obcych wyzyski­
waczy.

To pod JEGO kierownictwem na* 
ród nasz umacniał więzy łączące Pol 
skę Ludową z wielkim krajem so* 
cjalizmu — Związkiem Radzieckim, 
którego armie przyniosły nam wy­
zwolenie spod jarzma hitlerowskie­
go, z krajem — którego przykład i 
pomoc jest decydującym czynnikiem 
wszystkich osiągnięć naszego budów 
nictwa. (Długotrwałe oklaski).

(Ciąg dalszy na str. 3)

WARSZAWA (PAP) — W dniu 20 listopada 
1952 r. zebrał się na swe pierwsze, uroczyste posie­
dzenie Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, naj­
wyższy organ władzy państwowej ,w skład którego 
weszli, w wyniku historycznych wyborów z dnia 
26 października br., wysunięci przez lud pracujący 
kandydaci Frontu Narodowego.

Najdonioślejszym momentem pierwszego posie­
dzenia było powołanie przez Sejm Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej Pierwszego Posła Narodu, Przewód 
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego, Bolesława Bieruta na stanowisko Prezesa Ra­
dy Ministrów.

Sejm dokonał wyboru Rady Państwa, marszałka 
1 wicemarszałków.

Na Przewodniczącego Rady Państwa wybrany 
został zasłużony działacz robotniczy i państwowy pos. 
Aleksander Zawadzki.

Marszałkiem Sejmu wybrano pos. Jana Dembow 
skiego, znakomitego uczonego, wybitnego działacza 
ruchu obrońców pokoju, prezesa PAN.

- - .... ......
Już na długo przed godziną 10 wy 

pełnia się piękna sala Sejmu. Po­
słowie: przodujący robotnicy i chło­
pi, ludzie nauki, przedstawiciele 
świata kultury i sztuki, inżyniero­
wie, nauczyciele zasiadają na ła­
wach poselskich zespołami woje­
wódzkimi.

Wielki dzień narodu polskiego



Rok 1952 - ważnym etapem przełomu
w mechanizacji pracy w kopalniach węgla

’ KATOWICE (PAP). Gómik polski, 
fctóry niedługo (4 grudnia) będzie 
Obchodził swoje święto, liczne osiąg­
nięcia produkcyjne w tegorocznej 
walce o pełne wykonanie planu za­
wdzięcza mechanizacji najbardziej 
pracochłonnych procesów urabiania, 
załadunku i transportu węgla. Gór­
nicy zdają sobie coraz powszechniej 
sprawę z tego, że maszyny nie tylko 
zaoszczędzają pracę, lecz równocze­
śnie czynią ją lżejszą. Podczas gdy 
w Polsce kapitalistycznej- stosowa­
nie nowych maszyn groziło reduk­
cjami i nędzą tysięcznych rzesz ro­
botniczych, obecnie górnicy, jak i 
inni robotnicy polscy bardzo chętnie 
używają maszyn w procesie pracy, 
by . przez zwiększanie wydajności 
wzmagać siły państwa i podnosić 
swe zarobki.

sługiwania się naszych górników 
kombajnami.

W br. na szeroką skalę zaczęto 
stosować kombajny nie tylko ura­
biające samoczynnie, ale i ładujące 
węgiel. Liczba tych maszyn W po­
równaniu z rokiem ubiegłym wzro­
sła prawie trzykrotnie. Obok radzie­
ckich „Donbassów" weszły do pro­
dukcji kombajny konstrukcji krajo­
wej. KW 57 oraz KW 52, specjalnie 
dostosowane do rodzajów węgla w 
kopalniach polskich.

Poważnie wzrósł w br. stopień 
mechanizacji transportu. Wielkie u- 
znanie wśród górników naszych ko­
palń zyskały masowo wprowadzane 
w br. lekkie przenośniki zgrzebłowe 
polskiej produkcji, szczególnie jedno 
łańcuchowy przenośnik typu PZL- 
1-25. Mechanizm ten, transportujący 
węgiel nie tylko z góry na dół lub 
poziomo, ale także z dołu do góry, 
znacznie usprawnił dotychczasowy 
transport mechaniczny i umożliwił 
pełną swobodę projektowania i roz- 
planowywania wyrobisk węglowych. 
W stosunku do roku ub. liczba lek­
kich przenośników zgrzebłowych 
zwiększyła się o ponad 80 proc O 
dwie trzecie więcej niż w roku ub. 
pracuje obecnie pancernych przenoś­
ników zgrzebłowych.

Nowym zagadnieniem, podjętym 
w przemyśle węglowym Polski Lu­
dowej i stanowiącym czołowy pro­
blem mechanizacji kopalń w trze­
cim roku Sześciolatki, jest mecha-

Zmienia się oblicze stolicy ZSRR
Realizacja genialnego planu rekonstrukcji Moskwy

MOSKWA (PAP). Stolica Związku 
Radzieckiego — Moskwa rozbudowu­
je się w niezwykle szybkim tempie i 
staje się z dnia na dzień piękniejsza. 
Zmienia się oblicze ulic, placów i 
bulwarów. Powstają nowe wspaniałe 
wielopiętrowe budynki mieszkalne. 
Rozwija się sieć szkół, żłobków, 
przedszkoli, szpitali, kin, teatrów, 
sklepów.

Wybitny architekt radziecki — M. 
Sergiejew stwierdza, że Moskwa jest 
obecnie jednym z najpiękniejszych i 
najlepiej urządzonych miast na świe­
cie. W przyszłości, gdy zakończona 
zostanie realizacja generalnego planu 
rekonstrukcji stolicy (1951—1960), Mo 
skwa będzie jaszcze piękniejsza.

Do roku 1960 zbuduje się w Mo- 
skwie setki wspaniałych, komfortowo 
urządzonych domów mieszkalnych o 
łącznej powierzchni 10 milionów me­
trów kwadratowych. Aby uzmysło­
wić sobie ogrom tej liczby, wystar­
czy stwierdzić, że przed Wielką So­
cjalistyczną Rewolucją Październiko­
wą Moskwa zbudowała w ciągu 
8 stuleci 12 milionów metrów kwa­
dratowych powierzchni mieszkalnej. 
Były to przeważnie niskie, drewnia­
ne budynki.

W okresie realizacji generalnego 
planu rekonstrukcji Moskwy zbudu­
je się nie tylko nowe gmachy miesz­
kalne. Zbuduje się m. in. 400 nowych 
szkół. Uruchomione zostaną nowe 
szpitale, w których będzie 26 tysięcy 
łóżek. Powstają nowe wspaniałe tea­
try, kina, hotele, ulice, place i bul­
wary. Generalny plan rekonstrukcji 
miasta przewiduje m. in. budowę no­
wych dzielnic mieszkalnych. Już pod 
koniec bieżącej pięciolatki oddany 
zostanie do użytku gigantyczny wie­
żowiec w dzielnicy Zariadie. Zmieni 
się oblicze placów im. Puszkina 1 Ma­
jakowskiego.

Przez rzekę Moskwę przerzucone 
zostaną dwa nowe mosty — „Awto- 
zawodzki" 1 „Nowo-Arbatski". Wo-

Faszystowski projekt rządu Pinay‘a
PARYŹ (PAP). — Prasa francu­

ska donosi, że ministrowie Bruno i 
Martinaud - Deplat przedstawili 
członkom rządu opracowany przez 
nich projekt ustawy o zwalnianiu z 
urzędów 1 fabryk państwowych pra 
cowników należących do partii ko­
munistycznej lub organizacji uzna­
nych przez rząd za komunistyczne. 
Projekt tej ustawy miał być rozpa­
trywany na środowym posiedzeniu 
francuskiej rady ministrów.

Prasa francuska szeroko komen­
tuje tę nową próbę zdławienia sił 
demokratycznych Francji.

Dziennik „Parts Presse" podkre­
śla, że największa trudność polega 
na zdefiniowaniu kryterium przy­
należności do partii komunistycznej 
lub organizacji pokrewnych.

„Ce Soir“ stwierdza, że projekt 
®mierza do ■wyeliminowania urzęd­
ników, których poglądy różnią się 
od poglądów rządu i którzy zostali 
przez niego określeni jako komuni­
ści. Usunięci ze swych stanowisk 
zostaliby urzędnicy biorący udział 
w manifestacjach zakazanych przez 
rząd oraz należący do partii komu­
nistycznej lub do organizacji uzna­
nej przez rząd za komunistyczną.

Projekt zmierza do wprowadzenia 
iflo ustawodawstwa francuskiego — 
pisze dalej „Ce Soir“ — zasady dy­
skryminacji politycznej, sprzecznej 
zarówno z konstytucją jak 1 prag­
matyką służbową pracowników pań 
etwowych. Wstęp do konstytucji gło

Z pobytu delegacji polskich w ZSRR

kół stolicy zbuduje się szeroką auto­
stradę.

Generalny plan rekonstrukcji sto­
licy przewiduje również rozwój miej­
skiego transportu pasażerskiego, bu­
dowę nowych linii metra, całkowitą 
elektryfikację wszystkich linii kole­
jowych węzła moskiewskiego.

Kontynuowane będą prace nad za­
zielenieni stolicy. Znacznie zostanie 
rozszerzony Centralny Park Kultury 
i Wypoczynku im. Gorkiego.

Imperialiści amerykańscy żądają wystawienia
milionowego Wehrmachtu

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi z Norymbergi za dzienni­
kiem „Nuetnberger Acht — Uhr 
Blatt", że według ostatnich infor­
macji, imperialiści amerykańscy żą 
dają obecnie wystawienia nowego 
Wehrmachtu w Niemczech zachod­
nich w sile 40 — 50 dywizji, tj. 
800.000 — 1.000.000 żołnierzy. Plan 
ten, jak twierdzi wspomniany dzień 
nik, omawiany był na tajnej kon­
ferencji szefów amerykańskich sił 
zbrojnych. Uczestnicy konferencji do 
magali się równocześnie totalnego 
uzbrojenia Niemiec zachodnich.

Dziennik pisze dalej, że przyszły 
boński minister wojny Blank za­
dośćuczynił już częściowo tym żą­
daniom amerykańskim. W swym 
wywiadzie radiowym w ubiegłą nie 
dzielę zakomunikował on, że dla 
armii zachodnio - niemieckiej prze­
widziane są kadry dowódców w wy 
sokości 22 tysięcy oficerów 1 80 ty­
sięcy podoficerów — łącznie 102 ty 
siące ludzi. W ten sposób już same 
te kadry byłyby silniejisze niż cała 
armia republiki weimarskiej, która 
liczyła łącznie 100 tysięcy ludzi.

si wyraźnie: „Nikt nie może być za­
grożony w swej pracy i w swym 
zajęciu z powodu pochodzenia, prze 
konań lub wierzeń". Dziennik wska 
zuje, że projekt rządowy jest na­
śladownictwem ustawodawstwa ame­
rykańskiego, mającego charakter fa 
szystowski i otwiera erę „polowania 
na czarownice".

Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka...

Trygve Lie w matni
NOWY JORK (PAP). — Jak do­

nosi prasa, Federalna Ława Śled­
cza wezwała sekretarza general­
nego ONZ Trygve Lie do stawienia 
się przed jej oblicze. Rzecz w tym, 
że Trygve Lie, po samobójczej 
śmierci jednego ze swych najbliż­
szych współpracowników, Fellera, 
pozwolił sobie na nieśmiały protest 
przeciwko zbyt brutalnej i nieprze- 
bierającej w środkach, nawet jak 
na jego gusty, ingerencji komisji 
Mc Oarrana do polityki personalnej 
sekretariatu ONZ. Wywołało to atak 
wściekłości wśród członków osławio 
nej komisji, którzy uznali, że nale­
ży nauczyć moresu sekretarza gene 
ralnego ONZ.

Trygve Lie, acz obywatel nor­
weski, cieszący się immunitetem dy 
plomatycznym, nie odważył się cał-

Radzieckiej delegacja ZMP zwiedza 
stolicę, zakłady przemysłowe, bierze 
udział w licznych spotkaniach z mło­
dzieżą moskiewską.

Członkowie delegacji byli m. in. 
serdecznie podejmowani przez mło­
dzież zakładów „Krasnyj Oktiabr'. 
Spotkanie przekształciło się w impo­
nującą manifestację przyjaźni łączą­
cej młodzież polską z młodzieżą ra­
dziecką.

Członkowie delegacji ZMP z o- 
gromnym zainteresowaniem zwiedza­
ją stolicę Związku Radzieckiego, te­
reny budowy gigantycznych wyso­
kościowców, wystawy itd.

„Nueim-berger Ach — Uhr 
Blatt" przypomina, że początkowo 
przewidywano wystawienie tylko 12 
dywizji liczących 250 tysięcy ludzi. 
Następnie przewidywana liczebność, 
Wehrmachtu okazała się znacznie 
wyższa. Dzisiaj mówi się już o mi­
lionowym Wehrmachcie, ale — jak 
przypuszcza dziennik — dalsze plany 
przewidują wystawienie armii za­
chodnio - niemieckiej w składzie na 
wet półtora miliona.

Jednocześnie w depeszy z Mona­
chium agencja ADN przynosi wia­
domość, że według informacji pisma 
monachijskiego, „Deutsche Woche", 
wpływowe koła w amerykańskiej ko 
misji wojskowej wypowiadają się 
za utworzeniem odrębnej imperiali­
stycznej armii zachodnio - niemie­
ckiej pod naczelnym dowództwem 
amerykańskim, stojącej poza obrę­
bem tzw. „armii europejskiej". Te 
ich zamiary cieszą się poparciem 
prawicowego kierownictwa SPD. 
Przywódca SPD Ollenhauer obawia 
się jednak, że w tej gotowości przy 
jęcia nowych sugestii amerykań­
skich może go wyprzedzić Ade- 
nauer, porozumiewając się z byłym 
wysokim komisarzem Mc Cloyem 
mającym obecnie zająć wysokie sta 
nowisko w gronie doradców nowe­
go prezydenta USA Eisenhowera.

Agencja ADN podkreśla, że w ten 
sposób „Deutsche Woche" potwier­
dza doniesienie, że w tajnych roz­
mowach między Waszyngtonem a 
Bonn wzięto pod uwagę możliwość 
wystawienia odrębnej imperialisty­
cznej armii zachodnio - niemie­
ckiej na wypadek, gdyby Francja 
przeciągała zbytnio ratyfikację u- 
kładu o „armii europejskiej" lub 
odmówiła w ogóle ratyfikacji tego 

kowicie odrzucić bezprawnego i bez 
czelnego żądania Ławy Śledczej 
i oświadczył, że wyjaśnień udzieli 
za pośrednictwem delegacji amery­
kańskiej w ONZ.

Tak więc Trygve Lie, tak gor­
liwie prześladujący postępowych pra 
cowników ONZ, którzy nie znaleźli 
uznania w oczach FBI, obecnie ma 
czas na rozmyślania nad zmienno­
ścią losów kolei.

Decyzja Federalnej Ławy Śledczej 
wywołała konsternację i oburzenie w 
kołach ONZ. 

Potworny terror, głód i nędza
w Korei Południowej

PEKIN (PAP). —7 Centralna Ko­
reańska Agencja Telegraficzna o- 
głosiła artykuł, w którym opisuje 
potworne warunki terroru panujące 

I w Korei Południowej.
— Jak wynika z danych ogłoszo 

nych przez prasę lisynmanowską — 
pisze Centralną Koreańska Agencja 

i Telegraficzna — w okresie od 15 
! sierpnia 1945 r. do końca roku 1949 
oprawcy amerykańscy i lisynmanow 
scy zamordowali w Korei Południc 
wej przeszło 150.000 patriotów ko­
reańskich. Do więzień wtrącono w 
tym okresie przeszło 630.000 osób. 

, Na samej tylko wyspie Czedżudo 
! Amerykanie i Lisynmanowcy zamo: 
dowali około 50.000 osób, co stano­
wi 25 proc, ogółu ludności wyspy 
Zaborcy amerykańscy, pod pretek­
stem przeprowadzenia ekspedycj i 
karnych przeciwko partyzantom,

nizacja załadunku. Zaplanowana na 
rok przyszły seryjna produkcja no­
wego mechanizmu typu „ROK" za­
ładowującego do 50 ton węgla na go 
dzinę, przyniesie ogromne zwiększe­
nie wskaźnika mechanicznego łado­
wania w skali całego przemysłu.

W okresie od listopada roku ub. 
do września br. ilość węgla urabia­
nego i ładowanego kombajnami wzro 
sła ponad pięciokrotnie. Szerokie za­
stosowanie znalazły radzieckie ła­
dowarki zgarniające typu S-153. 
Dzięki temu nowoczesnemu mechani 
zmówi rewelacyjne wyniki w szyb­
kościowym pędzeniu chodników u- 
zyskali górnicy _ mechanicy kop 
.„Michał", którzy w okresie miesięcz 
nym wykonali 402 mb. postępu chód 
nika.

Liczba ładowarek zgarniających w 
naszych kopalniach zwiększyła się 
w porównaniu z rokiem ub. prawie 
trzykrotnie.

Około dwukrotnie wzrosła liczba 
krajowych wręboładowarek „Kaczy 
dziób", a o wysokiej ich wydajności 
świadczą ostatnie osiągnięcia szyb­
kościowej brygady Mariana Łaciaka 
z kop. „Ziemowit", która osiągnęła 
w okresie miesięcznym 432 mb. po­
stępu chodnika i podjęła dalsze, jesz 
cze wyższe zobowiązania.

Przemysł węglowy — na bazie 
przodującej techniki, w oparciu o P° 
moc radziecką podnosi wydobycie, 
czyniąc stopniowo coraz lżejszą i bez 
pieczniejszą pracę górnika polskie­
go.

układu. Jednocześnie agencja ADN 
zwraca uwagę na haniebne stanowi' 
sko prawicowego kierownictwa 
SPD.

Uchwała Komisji 
Mandatowej Sejmu

WARSZAWA (PAP). Dnia 20 listo­
pada br. obradowała pod przewod­
nictwem posła Kłosiewicza powoła­
na na I posiedzeniu Sejmu Polssiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Komisja 
Mandatowa.

Po szczegółowym zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem Państwowej Komisji 
Wyborczej oraz z aktami Komisja 
Mandatowa postanowiła przedłożyć 
Sejmowi Sprawozdanie i wnioski do­
tyczące ważności wyborów posłów i 
zastępców posłów oraz projekt u- 
chwały zatwierdzającej sprawozdanie 
Państwowej Komisji Wyborczej z 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, które odbyły się 
w dniu 26 października 1952 roku.

----- o-----
Kim Ir-sen na zebraniu aktywu 

partyjnego w Phenianie
PHENIAN (PAP). W Phenianie 

odbyło się zebranie miejskiego ak­
tywu partyjnego, na którym dele­
gacja Koreańskiej Partii Pracy zło­
żyła sprawozdanie z pobytu na XIX 
Zjeźdzle KPZR.

Długotrwałymi oklaskami powitali 
zebrani wodza narodu koreańskiego 
— Kim Ir-sena, członków Biura Po­
litycznego KC Koreańskiej Partii 
Pracy i sekretarzy KC oraz członków 
delegacji na XIX Zjazd KPZR.

Sprawozdanie z pobytu delegacji 
w Moskwie iwrrłnsUo sekretarz KC 
Koreańskiej Partii Pracy — Pak 
Den-ai.

Wśród powszechnego entuzjazmu 
uczestnicy zebrania uchwalili tekst 
listu z pozdrowieniami do Stalina.

-----o►—
Dar premiera Czou En-laia 

dla Stalingradu
MOSKWA (PAP). Jak donosi agen­

cja TASS, premier Państwowej Rady 
Administracyjnej i minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai, który odwie­
dził Stalingrad w czasie swego po­
bytu w ZSRR, nadesłał z Pekinu 
w darze dla Państwowego Muzeum 
■'brony Carycyna — Stalingradu im. 

Stalina pozłacaną wazę z porcelany 
oraz tarczę kamienną, ozdobioną ar­
tystycznie wykonanymi malowidła­
mi.

W 30 rocznicę 
ostatniego przemówienia Lenina 

„Z Rosji NEP-owskiej uczynimy Rosję socjalistyczną**
Na trybunie pojawił się Lenin. 

Sala obrad Rśdy Moskiewskiej po­
witała go burzą oklasków. Roz­
brzmiała „Międzynarodówką11.

Oczy wszystkich zebranych spo­
częły na tak dobrze znanej, bliskiej 
sercu, ukochanej postaci Włodzimie­
rza Iljicza. Oto za chwilę przemówi 
Lenin — najukochańszy Wódz i Na­
uczyciel mas pracujących Kraju 
Rad i Wódę proletariatu całego świa 
ta, Geniusz rewolucji...

Dnia tego, a było to 20 listopada 
1922 roku, trzydzieści lat temu, Le­
nin wygłosił swole ostatnie przemó­
wienie. Po raz ostatni rozległy się 
z trybuny nieśmiertelne słowa Wiel 
kiego Lenina, płynące z głębi pło­
miennego rozumu i serca niepowta­
rzalne słowa nauki, wskazania, jaką 
pójść drogą do ostatecznego zwycię­
stwa...

• « *
„Zbudowaliśmy — powiedział Le­

nin — nasz własny ustrój państwo­
wy w toku przeszło trzyletniej pra­
cy, niewiarygodnie ciężkiej, niewia­
rygodnie wypełnionej bohater­
stwem. W warunkach, w których 
znajdowaliśmy się dotychczas, nie 
było czasu rozważać, czy czegoś nie 
złamiemy niepotrzebnie, nie było 
czasu rozważać, czy nie będzie zbyt 
wiele ofiar, albowiem ofiar było 
dość wiele, ponieważ walka, którą 
wówczas wszczynaliśmy (wiecie do­
skonale i nie ma co się nad tym roz­
wodzić), tą walka była nie na życie, 
a na śmierć przeciwko staremu ła­
dowi społecznemu, przeciw któremu 
walczyliśmy, aby wykuć sobie pra­
wo do istnienia, do pokojowego roz 
woju".

Tę walkę, młoda republika radzie­
cka miała już za sobą. Obecnie 
stały przed nią nowe zadania. Obec­
nie chodziło o to, by przestawić się 
z gruntu. Chodziło, wskazywał Le­
nin, o przegrupowanie sił, o przej­
ście, wobec zmienionych warunków, 
do nowego etapu, trwającego od pół 
tora roku, nowej ekonomicznej po­
lityki NEP, etapu pokojowego bu­
downictwa gospodarczego.

Istotą polityki NEP-u było wpro­
wadzenie po ciężkich czasach komu 
nizmu wojennego pewnej swobody 
w obrocie towarowym, w wymianie 
handlowej między miastem a wsią, 
a nawet swobody zakładania pnzez 
prywatnych kapitalistów drobnych 
przedsiębiorstw przemysłowych.

NEP był cofnięciem się wstecz — 
mówił Lenin — koniecznym cofnię­
ciem się w tym celu, by nabrawszy 
rozmachu rozpędzić się i silniej po­
pędzić naprzód.

„Bywają, chwile —.mówi o przejś­
ciu do NEP-u Towarzysz Stalin — 
kiedy partia lub armia musj się co­
fać dlatego, żeponiosła klęskę. W 
takich wypadkach armia lub partia 
cofa się po to, żeby zachować samą 
siebie i zachować swe kadry dla no­
wych bojów. Wprowadzając NEP 
Lenin bynajmniej nie proponował te 
go rodzaju odwrotu, ponieważ par­
tia nie tylko nie poniosła klęski i 
nie była pobita, lecz, przeciwnie, sa­
ma rozgromiła interwentów i biało­
gwardzistów podczas wojny domo­
wej. Ale bywają również takie chwi­
le, gdy zwycięska partia lub armia 
wybiega w swej ofensywie zbyt da­
leko naprzód, nie zapewniając sobie 
bazy w zapleczu. Stwarza to poważ­
ne niebezpieczeństwo. W takich wy­
padkach doświadczona partia lub 
armia, by nie oderwać się od swej, 
bazy — uważa zwykle za konieczne 
cofnąć się nieco bliżej do swego za­
plecza, ażeby mocniej powiązać się 
ze-swą bazą w zapleczu, zaopatrzyć 
się we wszystko, co jest jej niezbęd­
ne, a potem znów ruszyć do ofensy­
wy mając większą pewność, mając 
gwarancję powodzenia. Właśnie tego 
rodzaju chwilowy odwrót przeprowa 
dzał Lenin w czasie NEP-u".

W 1922 roku pierwszy etap NEF-u, 
etap cofania się został zakończony. 
Już na XI Zjeździe RKP(b) w mar­
cu 1922 r. Lenin oświadczył: „Rok 
czasu cofaliśmy się. Powinniśmy o- 
becnie powiedzieć w imieniu Par­
tii: — Dość! Cel, dla którego doko­
naliśmy odwrotu, został osiągnięty. 
Okres ten kończy się albo się już 
skończył. Obecnie wyłania się inny 
cel — przegrupowania sił".

Sytuacja, w której w roku 1922 
znajdowała się młoda Republika 
Rad zmieniła się znacznie na lepsze. 
Jesienią 1922 roku Armia Czerwona 
i partyzanci Dalekiego Wschodu wy 
zwolili Władywostok — ostatnią 
piędź ziemi, pozostającą dotąd pod 
jarzmem interwentów. Olbrzymim 
wysiłkiem klasy robotniczej Kraj 
Rad powoli, ale systematycznie dźwi 
gał wzwyż swą zniszczoną w czasie 
wojny domowej i interwencji gospo 
darkę Nowa polityka ekonomiczna 
przynosiła pierwsze owoce. Z każ­
dym dniem rosła liczba nowourucha 
mianych fabryk, lepiej funkcjono­
wały koleje, odbudowywała się go­
spodarka chłopska.

Osiągnięcia te władza radziecka 
wykuwała, przezwyciężając nieby­
wałe trudności, które piętrzyły się 
przed nią na każdym niemal kroku 
Lenin w swym przemówieniu wska­
zywał. że w otoczeniu kapitalistycz­
nym władza radziecka nie mogła o- 
czękiwać znikąd pomocy, że zmuszo 
na była sama „w pojedynkę" rozwią 
zywać .swoje trudności, odbudowy­
wać gospodarkę: rozwijać przemysł, 
rolnictwo handel.

Na te trudności wskazywał Lenin 
w swym przemówieniu. Ażeby je 
przezwyciężyć — uczył Lenin — trze­
ba jeszcze więcej giętkości niż daw­
niej, w czasie wojny domowej; trze- 

■ ba gruntownego rozważania zagad­

nień, trzeba obliczania, jak osiągnąć 
korzyści kosztem przeciwnika. „Daw­
niej — stwierdza Lenin — komuni­
sta mówił: „Oddaję życie" — i wy­
dawało mu się to bardzo proste, cho­
ciaż nie zawsze było takie proste. 
Teraz zaś przed nami, komunistami, 
stoi zupełnie inne zadanie. Teraz po­
winniśmy wszystko obliczać, każdy 
z was powinien nańczyć się zapobie­
gliwości. W otoczeniu kapitalistycz­
nym winniśmy obliczać, jak zabez­
pieczyć nasz własny byt, jak wycią­
gnąć korzyści z naszych przeciwni- 
ków..."

To wskazanie Lenina w szczegól­
ności odnosiło się do sprawy radziec­
kiego handlu zagranicznego. Lenin 
wskazywał, że nie można szczędzić 
wysiłków, aby doprowadzić do u- 
mów z kapitalistami zagranicznymi 
służących interesom Państwa Ra­
dzieckiego, aby uczyć się handlować.

Nowy etap NEP-u stawiał przed 
partią nowe zadania, wymagające 
nowych metod pracy.

Przejście zaś do nowych metod 
pracy wymagało zmiany aparatu go­
spodarczego, administracyjnego. — 
Rzecz polegała na tym, aby stary 
aparat przekształcić w aparat nowy, 
Lenin wskazywał, że zacząć trzeba 
od właściwego rozstawienia komuni­
stów w pracy istniejącego aparatu. 
Bić się trzeba o to, by komuniści kie­
rowali tym aparatem, by nań oddzia­
ływali, a nie na odwrót, jak to się 
jeszcze często zdarza, że aparat ten 
kieruje, oddziaływuje na komuni­
stów.

Z przemówienia Lenina na plenumi 
Rady Moskiewskiej przebija cała ge­
nialna dalekowzroczność Wielkiego 
Wodza pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. Wyrazem tej dale- 
kowzroczności była polityka NEP-u, 
w realizacji której Lenin widział 
niezawodną drogę przejścia do socja­
lizmu. Aby właściwie, prawidłowo 
realizować politykę NEP-u, trzeba 
się uczyć ją realizować — mówił Le­
nin. Uczyć się widzieć, a ząrazem po­
mniejszać, ograniczać dó minimum 
ujemne strony nowej ekonomicznej 
polityki, widzieć i rozwijać, trosz­
czyć. sie o to, co. choć nie beznośred- 
nio, służy sprawie budownictwa so­
cjalistycznego.

Uczyć się realizować politykę 
NEP-u, uczyć się przechodzić od eta­
pu do etapu to zadanie przede wszyst 
kim partii — kierowniczej siły mas. 
W ówczesnej sytuacji, przy trudno­
ściach, z jakimi walczyła młoda Re­
publika Radziecka, trzeba było partii 
dostatecznie bojowej, by trudności te 
łamać, partii zdolnej kierować walką 
na wszystkich odcinkach i w różno­
rakich warunkach, partii — jak mó­
wi Towarzysz Stalin — dostatecznie 
doświadczonej, aby zorientować się 
w skomplikowanych warunkach i do­
statecznie giętkiej, aby ominąć wszel­
kie skały podwodne w drodze do ce­
lu.

O tal<ą partię, o takie jej cechy I 
umiejętności — wskazywał Lenin — 
trzeba się bić. Rzeczą takiej partii -- 
w myśl wskazań Lenina — jest czu­
wać nad tym, by obrany został pra­
widłowy kierunek, by zapewnić od­
dolną kontrolę obranej drogi ze stro­
ny szerokich mas ludności, które by 
mówiły: „Tak, to lepsze niż stary u- 
strój".

Wśród nawału trudności, z którymi 
borykała się Rosja Radziecka wśród 
licznych jeszcze niepowodzeń, bra-

f. ków w ciężkiej walce — genialny u- 
mys’ Lenina w-idzi już wyraźnie jutro 
socjalistyczne Kraju Rad, widzi ro­
dzące się nowe, które krzepnie i z 
każdym dniem jest silniejsze. Socja­
lizm z każdym dniem wyraźniej prze­
stawał być wizją, a stawał sie zada­
niem dnia bieżącego, zadaniem, któ­
rego realizacja miała nastąpić w naj­
bliższych latach.

„Osiągnęliśmy to — powiedział Le­
nin w zakończeniu swego przemówie­
nia — że socjalizm wszedł do na­
szego życia codziennego. Teraz musi- 
my zorientować się w sytuacji. Oto, 
co jest zadaniem chwili obecnej, co 
iest zadaniem naszej ennld. Pozwól- 
cie. że zakończę, wyrażając przeko­
nanie, że aczkolwiek jest to zadania 
bardzo trudne, aczkolwiek jest ono 
zupełnie nowe w porównaniu z na­
szym poprzednim zadaniem, aczkol­
wiek sprawi nam nnn w'ele Utnno- 
tów — wszyscy razem, oczywiście nie 
jutro, lecz w ciągu kilku lat zadania 
to rozwiążemy niewątpliwie: z Rosji 
NEP-nwskiej uczynimy Rosję socjali­
styczną".

Przemówienie Lenina na plenum 
Rady Moskiewskiej, ostatnie jego 
przemówienie w życiu, miało olbrzy­
mie znaczenie dla zwycięskiej walki 
Kraju Rad o socjalizm Ale nie tv1ko 
dla Kraju Rad. Ma ono dziś olbrzy­
mie znaczenie również dla nas. dla 
budownictwa socjalizmu w naszym 
kraiu Historycznej wag! wskazania 
Lenina, jak przełamywać trudności, 
jak orientować sie właściwie w każ­
dej sytuacji i odpowiednio do niej 
znaidnwać trafn- iedynie sh.cne 
wejście, o tym jak we wszystkich no- 
czynaniach wykorzystać wszelkie 
możliwości, które prowadzą do osiąg­
nięcia zamierzonego celu — są dziś 
dta nas bezcennym drogowskazem, 
nauką.

A że słuszna była droga wskazana 
przez Lenina, we właściwym kierun­
ku ustawiony drogowskaz — notwier 
dziła to historia Kraj Rad zbudował 
u siebie socjalizm A dziś - idąc da- Ici no rii-od-zn ,vet„T„n9,. nt7BT WM|. 
kiego Wodza Rewolucji — Lenina, 
rod nrzcnmdpm Mm 0.Pn;,i„orrn 
nla I kontynuatora - Stalina budu- 
ie najdoskonalszy w świecie iirtrój — 
komunizm. g D

Rok bieżący zaznaczył się wyraź­
nym przełomem na korzyść mecha­
nizacji i automatyzacji pracy. Nie 
mówiąc już o masowo stosowanych 
przy urabianiu węgla wrębiarkach, 
które stanowią w naszym przemyśle 
węglowym pierwszy szczebel mecha 
nizacji, coraz szerzej stosuje się me­
chanizmy wyższej klasy. Tak śnp. 
przenośniki pancerne, które jeszcze 
przed rokiem nie były dostatecznie 
spopularyzowane, obecnie zyskały 
pełne zastosowanie w przodkach wy 
dobywczych. Również kombajny, 
wspaniałe uniwersalne mechanizmy 
górnicze, przyjmowane są przez za­
łogi kopalń z entuzjazmem. Postępy 
w osiągnięciach współzawodniczą­
cych ze sobą czołowych brygad kom 
bajnowych dowodzą z każdym 
dniem wzrastającej umiejętności po
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mordują tysiącami chłopów koreań­
skich, palą wsie i pustoszą całe po­
wiaty.

Ludność Południowej Korei gło­
duje, podczas gdy Amerykanie wy­
wożą żywność. Wcielają oni przemo 
cą młodych Koreańczyków do armii 
lisynmanowskiej i używają ich jako 
mięsa armatniego w dążeniu do o- 
siągnięcta swych agresywnych ce­
lów.

NOWY JORK (PAP). — Kores­
pondent dziennika „New York Ti­
mes" donosi z Seulu, że zdaniem 
przedstawicieli ONZ w Korei Połud 
niowej, kraj ten będzie odczuwał w 
ciągu nadchodzącej zimy najostrzej­
szy od początku wojny brak żywno 
ści i opału. Władze południowo - ko 
reańskie liczą się ze znacznym wzro > 
stem śmiertelności wśród ludności I 
wskutek niedożywienia. i

MOSKWA (PAP). Przebywająca w 
Związku Radzieckim delegacja związ­
kowców polskich z sekretarzem CRZZ 
— Marianem Czerwińskim na czele 
bawiła przez kilka dni w Leningra­
dzie.

Goście polscy zwiedzili historyczne 
zabytki miasta związane z Wielką 
Socjalistyczną Rewolucją Paździer­
nikową, zakłady przemysłowe i in­
stytucje kulturalne. Po zwiedzeniu 
Leningradu członkowie delegacji u- 
dali się w drogę powrotną do Mo-- 
skwy

MOSKWA (PAP). Przebywająca 
W Moskwie na zaproszenie Antyfa­
szystowskiego Komitetu Młodzieży
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Pierwsze posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w dniu 20. XI. 1952 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
Tow. ALEKSANDER ZAWADZKI

Jesteśmy Sejmem 
wycięskiej idei jedności narodu

Przemówienie posła Lucjana Rudnickiego
• OBYWATELE POSŁOWIE! Ra-
• . Państwa powierzyła mi, jako jed
• mu z najstarszych wiekiem po-
< w, zaszczytne zadanie dokonania
• marcia Sejmu Polskiej Rzeczypo- 

dlitei Ludowej.
M Jesteśmy tu z woli narodu pol-
< ■ liego — wyrażonej w powszech-
< hn głosowaniu z bezprzykładną w
< iszych dziejach jednomyślnością w 
k sferycznym dniu 26 października 
j 52 r.
, | Jesteśmy tu z woli narodu pol- 
, iego, który zrzucił na zawsze 
11 rzmo obcych i rodzimych wyzyski 
5 leży, ujął w swe własne dłcnie 
, j br rządów, uczynił swoją własno- 
. ią środki i narzędzia produkcji, 
, obył dla siebie światło wiedzy i 
, ora kultury — stał się wolnym 
l Ispodarzem w wolnej Ojczyźnie.

, Jesteśmy tu z woli narodu pol- 
iego, którego rdzeń i siłę kierow- 
szą stanowi nasza bohaterska kia 

. robotnicza i jej partia — narodu 
feolonego jak ni,gdy — pod sztan 

’ re-m Frontu Narodowego, w imię 
j ^podległości, pokoju i rozkwitu Oj 

. zzny.
Jesteśmy Sejmem zwycięskiej 

' ii jedności narodu, jedności osią- 
1 iętej w walce o wyzwolenie naro 
1 we i społeczne, o wywłaszczenie 
1 pitalistów i obszarników, w wal- 
1 o podźwignięcie miast i wsi z 
‘ 'romu zniszczeń wojennych, o 
I zezwyciężenie wiekowego zacofa- 
1 a i słabości naszego kraju, w wal 
’ o utworzenie nowego, szćzęśliw- 
1 5go życia człowieka pracy.
■ Mam przed oczyma pół wieku 
I iejowej drogi narodu — to jest 
, lata mego własnego życia, w 

asie których pracowałem w szere- 
i eh bojowników o taką Polskę, ja 
. dziś budujemy. *

(
Zmieniały się rządy, kolejni wład

— ciemiężyciele, okrutni oku- 
nci, rodzime pijawki, przedstawi­
cie pasożytniczych klas, stanowią- 
ch drobną mniejszość narodu.

Jedne po drugich waliły się tro- 
I-' i rządy, przemijały bez śladu 
Iprlamenty, oparte na burżuazyj- 
fm fałszu, oszustwie i na jawnej

przemocy, pryskały boleśnie — pod 
ciosami krwawych doświadczeń złu 
dizenia wszczepiane masom przez 
sługusów jaśniepanów i kapitali­
stów.

Dziejowe burze zmiotły te wszyst 
kie reakcyjne systemy rządów, gdyż 
reprezentowały one siły społeczne i 
polityczne skazane na klęskę, na za 
gładę, gdyż wyrażały one interesy 
obce i wrogie narodowi — interesy 
znikomej mniejszości niezdolnej do 
kierowania Polską.

Wielu z nas pod czerwonymi 
sztandarami walczyło o wolność i 
niepodległość z niezachwianą wiarą 
w polską klasę robotniczą, w lud 
pracujący, w naród polski. I naród 
polski wsparty potężnym ramieniem 
Kraju Rad, W którym robotnicy i 
chłopi pierwsi zerwali kajdany nie­
woli — zwyciężył.

Dziewiąty rok naród nasz, sku­
piony wokół Towarzysza Bolesława 
Bieruta,‘buduje.swoje państwo — re 
publikę ludu pracującego miast i 
wsi. Nasza Rzeczpospolita Ludowa 
jest niezwyciężona, gdyż reprezen­
tuje najbardziej żywotne interesy 
zjednoczonego narodu polskiego, in­
teresy wszystkich ludzi pracy i ze­
spolona jest nierozerwalnie z po­
tężnym światowym obozem pokoju 
i postępu. Nasza Rzeczpospolita Lu­
dowa nawiązuje do najpiękniej­
szych tradycji tysiącletniej historii 
naszego narodu i jest wcieleniem 
tych sił społecznych i politycznych, 
które zdolne są zapewnić naszej Oj 
czyźnie nieprzerwany postęp, wszech­
stronny rozwój, wzrost poziomu 
życiowego mas — siłę i jedność 
wewnętrzną, i dlatego my, posłowie 
Frontu Narodowego, rozpoczynamy 
dziś pracę z najgłębszą wiarą, że 
dzieło obecnego Sejmu — najwyż­
szego organu Państwa Ludowego — 
będzie nieprzemijające, niezniszczal 
ne, że będzie ono etapem na drodze 
urzeczywistnienia tych idei i dążeń 
ludu pracującego, które przewodzą 
nam od przełomowych dni powsta­
nia Krajowej Rady Narodowej pod 
przewodnictwem Bolesława Bieru­
ta.

Na członków Rady Państwa — 
pos. pos.:

Władysława Kowalskiego, preze­
sa Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego; Romana Zambrowskiego, 
sekretarza Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej; Józefa Niećko, prezesa Rady 
Naczelnej Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego; Henryka Kołodziej­
skiego, ^prezesa Naczelnej Rady Spół 
dzielczej, bezpartyjnego; Stefana Ma 
tuszewskiego, zastępcę członka Biu­
ra Politycznego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej; Zygmunta 
Modzelewskiego, rektora Instytutu 
Kształceni® Kadr Naukowych; Wik­
tora Kłcsiewicza, przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych; Aleksandra Juszkiewicza, se­
kretarza Naczelnego 'Komitetu Wy­
konawczego Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego i Alicję Musiałową,

Towarzysz Bolesław Bierut 
sztandarem Frontu Narodowego 
Przemówienie wicemarszałka Sejmu Franciszka Mazura

(Dokończenie ze str. 1)
To JEGO myśl i troska towarzy­

szyła milionom Polaków, którzy ru­
szyli na zachód, aby zasiedlić opusto 
szałe i zniszczone nasze piastowskie 
ziemie zachodnie, budować nowe ży 
cie na zgliszczach i ruinach, aby za­
mienić je w kwitnący kraj, nieodłą­
czną składową część Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. (Oklaski).

To dzięki BOLESŁAWOWI BIE­
RUTOWI naród polski dźwignął z 
gruzów naszą bohaterską stolicę — 
Warszawę.

To ON był głową naszego państwa 
w okresie realizacji Planu 3-letnie- 
go, planu uruchomienia życia gospo­
darczego kraju, planu odbudowy zni 
szczonych miast, osiedli i wsi, oży­
wienia na nowo spustoszonych przez 
wroga fabryk i zakładów przemy­
słowych.

To ON wniósł swój decydujący 
wkład do opracowania wielkiego Pla 
nu 6-letniego, planu przemiany Pol­
ski w kraj przemysłowy, kraj no­
woczesnej techniki w przemyśle i roi 
nictwie, kraj wysokiej wydajności 
pracy i rosnącego dobrobytu naro­
du.

To ON przewodzi nam w walce o 
przełamywanie trudności na naszej 
drodze, o wzmożenie naszego twór­
czego wysiłku, w walce o realizację 
Planu 6-letniego, w walce o pokój.

To ON — wierny syn Partii, jej 
ukochany Kierownik — steruje dziś 
wielkim dziełem budownictwa ustro 
ju socjalistycznego w naszym kra­
ju, ustroju, który zapewni maksy­
malne zaspokojenie stale rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych 
całego społeczeństwa w drodze nie-

Nasz Sejm — najwyższy organ 
władzy państwowej — powołany zo­
stał na mocy Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — i na­
szym naczelnym obowiązkiem jest 
dochowanie niezłomnej wierności 
zasadom tej Wielkiej Karty praw i 
zdobyczy narodu polskiego.

Nasz Sejm powołany został przez 
naród, który głosował jednomyślnie 
za programem Frontu Narodowego
— programem gospodarczego i kul­
turalnego rozkwitu Rzeczypospolitej 
Ludowej, szybkiego wzrostu jej sił 
i dobrobytu wszystkich ludzi pra­
cy-

Misją historyczną obecnego Sej­
mu. z której zdaje sobie sprawę 
każdy z nas posłów obdarzonych 
tak wysokim zaufaniem ludu pracu 
jącego, jest wspólne z całym dwu- 
dziestopięciomilionowym narodem 
urzeczywistnianie zasad tego progra­
mu.

Jesteśmy sługami narodu i w i- 
mię urzeczywistnienia woli narodu
— woli robotników i chłopów, inte­
ligencji i rzemieślników — męż­
czyzn i kobiet — młodych i sta­
rych — partyjnych i bezpartyjnych
— wspólnej woli narodu wyrażonej 
w wyborach 26 października; nie bę 
dziemy szczędzić naszych sił i nie 
będziemy cofać się przed żadnymi 
trudnościami.

Przyświecać nam będą idee, w 
imię których walczyli od lat 70 
bojownicy proletariatu, niezłomni 
patrioci, najlepsi synowie narodu 
polskiego, idee, których tryumf 
wspaniały widzimy dziś w bratnim 
Związku Radzieckim, wznoszącym 
gmach komunizmu.

Będzie to wielkie dzieło tworze­
nia jasnej przyszłości naszego naro­
du, a zarazem wkład niezniszczalny 
do wspólnej sprawy mas pracują­
cych świata, walczących na całej ku 
li ziemskiej o wyzwolenie człowieka 
od wszelkiego ucisku i wyzysku, o 
zwycięstwo sprawy pokoju i brater 
stwa między narodami. (Oklaski).

Otwieram pierwszą sesję Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
(Huczne i długotrwałe oklaski). 

przewodniczącą Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet.

Wszystkie zgłaszane kandydatury 
posłowie witają oklaskami.

Dla przeprowadzenia głosowania 
przewodnictwo obrad obejmuje wi­
cemarszałek Kulczyński.

Sejm głosuje oddzielnie nad kan­
dydaturą Przewodniczącego Rady 
Państwa, oddzielnie nad kandydatu­
rami zastępców Przewodniczącego, 
oddzielnie nad kandydaturą sekreta­
rza Rady Państwa oraz łącznie nad 
kandydaturami pozostałych człon­
ków Rady Państwa.

Na słowa wicemarszałka Kulczyń­
skiego: „Kto z obywateli posłów jest 
za kandydaturą posła Aleksandra Za 
wadzkiego na Przewodniczącego Ra­
dy Państwa — zechce wstać" — 
wszyscy posłowie wstają. Na sali zry 
wa się długotrwała owacja.

Również pozostałe kandydatury u- 

przerwanego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki.

To pod JEGO przewodem naród 
polski zjednoczył się we Froncie Na­
rodowym i tak jaskrawo zademon­
strował swą jedność w ostatnich wy 
borach do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut stal się 
sztandarem Frontu Narodowego, 
sztandarem politycznej jedrtości i 
siły narodu polskiego. (Długotrwałe 
oklaski).

Spośród wszystkich obywateli kra 
ju, Towarzysz Bolesław Bierut jest 
najbardziej gcdnym najbardziej od­
powiedzialnego w Polsce stanowiska 

aństwrwego — stanowiska Prezesa 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. (Burzliwe oklaski).

Dlatego też w imieniu Rady Senio 
rów, zgodnie z art. 29 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
składam wniosek o powołanie na Pre 
zesa Rady Ministrów — Wielkiego 
Budowniczego i Kierownika nowej, 
zjednoczonej, niepodległej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, posła na 
Sejm — Towarzysza Bolesława Bie­
ruta. (Burzliwe, długotrwałe okla­
ski). ......   ...

Jedność narodu polskiego - oparcie budownictwa państwowego 
na podstawach naukowych - obrona pokoju świata 

to trzy g-łówne podstawy działalności 
naszego Państwa

Przemówienie marszałka Sejmu Jana Dembowskiego
Wysoka Izbo! Składam serdeczne 

podziękowanie Kolegom Posłom za 
powołanie mnie na Marszałka Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jest to dla mnie nie tylko wy­
soki zaszczyt, ale jest to przede 
wszystkim dowód wielkiego zaufa­
nia i przyrzeka .1 uczynić wszystko, 
aby tego zaufania nie zawieść. Roza 
miem dobrze, że zaszczyt przypada 
w udziale nie mojej osobie. Przypa­
da on sferom obywateli naszego kra 
ju, które reprezentuję. Zagadnienie 
ujmuję w trojakim aspekcie.

Reprezentuję w pierwszym rzę­
dzie liczne rzesze obywateli, nie na­
leżących do partii lub stronnictw po 
litycznych, a którzy włączyli się w 
pełni w dzieło budownictwa pań­
stwowego. Świadczy o tym wspania­
ły wynik wyborów do Sejmu, w któ 
rych ponad 99 proc, oddanych gło­
sów padło na listę Frontu Narodo­
wego, któremu przewodzi Wielki Bu 
downiczy Polski Ludowej poseł Bo­
lesław Bierut. (Oklaski). Fakt ten za­
dokumentował jedność wszystkich 
obywateli w sprawie budowy nasze­
go życia państwowego, utrwalenia 
niepodległości i bezpieczeństwa na­
szej Ojczyzny. Cały naród: bezpartyj­
ni na równi z partyjnymi, przedsta­
wiciele wszystkich warstw społe­
czeństwa zgodnie oddali swe glosy 
na tych, którzy będą wcielali w ży­
cie postanowienia naszej pięknej 
Konstytucji, mającej na celu dobro, 
godność i szczęście człowieka.

Ro drugie, reprezentuję świat na­
uki. Po raz pierwszy w naszym kra­
ju nauka staje w tak bliskim, bezpo 
średnim kontakcie z życiem i potrze 
bami społeczeństwa. Nauka jest wiel 
kim konstruktorem, pomaga ona 
skutecznie w budowaniu zrębów no 
wej państwowości, dokonuje olbrzy­
miej pracy 'twórczej, w której nie 
ma miejsca na dyletantyzm i przy­
godną wynalazczość, lecz gdzie 
wszystko opiera się na gruntownej 
wiedzy i rozległym doświadczeniu 
ludzi nauki. Nasi uczeni z całą goto­
wością oddają swoje siły i zdolności 
sprawie rozwoju nauki, służącej po­
trzebom narodu.

Po trzecie, reprezentuję liczny w 
naszym kraju obóz aktywnych bo­
jowników o pokój, o pokojowe i 
przyjazne współżycie narodów, bez 
względu na różnice w ich ustroju 
społecznym, o pogłębienie naszego 
sojuszu z Wielkim Związkiem Ra­
dzieckim. W walce o ’ pokój świata 
Polska m.a piękne tradycje, nasz to 
bowiem kraj wniósł tak poważny 
wkład do światowego ruchu pokoju 
w samym jego zaraniu, ruchu nie 

zyskują wśród gorących oklasków 
jednomyślną aprobatę Izby.

Wicemarszałek stwierdza, że Sejm 
wybrał jednomyślnie Radę Państwa 
w proponowanym składzie.

Członkowie Rady Państwa zajmu­
ją miejsca na podium.

Przewodnictwo obejmuje ponow­
nie marszałek Dembowski.
Wybór Komisji Mandatowej

W punkcie 2 porządku dziennego 
Sejm ustala tryb stwierdzenia waż­
ności wyboru posłów i dokonuje wy­
boru Komisji Mandatowej. •

Marszałek stwierdza, że Państwo­
wa Komisja Wyborcza złożyła Sejmo 
wi sprawozdanie z wyborów wraz z 
aktami wyborczymi oraz, że na pod­
stawie art. 16 ust. 2 Konstytucji i art. 
75 Ordynacji Wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ważność wyboru .posłów1 stwierdza 
Sejm.

Projekt uchwały w sprawie wybo­
ru Komisji Mandatowej zgłasza pos. 
Jaworska.

Projekt uchwały przewiduje wy 
bór Komisji Mandatowej w składzie 
14 osób: przewodniczący — pos. Kio 
siewicz; członkowie — pos. pos. 
Aprya-s, Doliński, Dumanowski, 
Jaszczukowa, Kita, Kuligowski. 
Krzywański, Lamuzga, Z. Moraw­
ski, Murawski, Nowocień, Osmań- 
czyk, Piwowarska.

Zadaniem tej komisji jest rozpa

Sejm powołuje Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej BOLESŁAWA BIERUTA 

na Prezesa Rady Ministrów
Marszałek ogłasza następnie, że 

od prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza . otrzymał- pismo za­
wiadamiające o ustąpieniu Rządu.

Punkt 4 porządku dziennego prze, 
widuje powołanie Prezesa Rady Ml 
nistrów i powierzenie mu przedsta 
wienia Sejmowi wniosków co do 
składu Rządu.

Głos zabiera wicemarszałek Frań 
Ciszek Mazur.

Przemówienie wicemarszałka Ma 
zura wywołuje gorącą manifestację 
zebranych na cześć Pierwszego Po­
sła narodu BOLESŁAWA BIERU­
TA.

Marszałek Dembowski zarządza 
głosowanie nad złożonym wnio­
skiem o powołaniu na Prezesa Ra­
dy Ministrów Przewodniczącego O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu Na 
rodowego, Wielkiego Budownicze­

Marszałek Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Prof. JAN DEMBOWSKI

mającego w swojej skali sobie po­
dobnych w dziejach ludzkości.

Te trzy aspekty: jedność narodu 
polskiego, oparcie budownictwa pań 
stwowego na podstawach nauko­
wych i obrona pokoju świata, to 
trzy główne podstawy działalności 
naszego Państwa Ludowego i Wy­

Posiedzenie Komisji 
dla opracowania Regulaminu Sejmu

WARSZAWA (PAP). Dnia 20 bm. 
obradowała pod przewodnictwem 
pos. Mariana Rybickiego Komisja 
dla opracowania Regulaminu Sejmu. 
Projekt Regulaminu, po przedysku­
towaniu poszczególnych artykułów, 
został przyjęty z poprawkami redak 
cyjnymi. 

trzenie sprawozdania Państwowej 
Komisji Wyborczej z wybc-rów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej wraz z aktami wyborczymi 
i złożenie Sejmowi sprawozdania i 
wniosków có do ważności 'wyboru 
posłów.

Sejm uchwalił tryb stwierdzenia 
ważności wyboru posłów i wybrał 
Komisję Mandatową w zapropono­
wanym składzie.

Wybór Komisji 
dla opracowania Regulaminu 

Sejmu
W punkcie 3 porządku dziennego 

pos. Albrecht stwierdza, że zespół 
poselski m. st. Warszawy zainicjo­
wał opracowanie projektu Regułami 
nu Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Projekt ten został posłom 
doręczony do rozpatrzenia. W celu 
ostatecznego opracowania projektu 
i przedstawienia go Sejmowi pos. 
Albrecht proponuje wybór 12 człon 
ków Komisji dla opracowania. Re­
gulaminu Sejmu w składzie nastę­
pującym: przewodniczący pos. Ry­
bicki; członkowie pos. pos.: Lange, 
Alster, Dachów, Frankowski, Jawor 
ska, Jodłowski, J. Morawski, Ski- 
bniewski, Stasiak, Wasilkowaka, Wi 
cha.

Izba powołała Komisję dla opra­
cowania Regulaminu Sejmu w za­
proponowanym składzie.

go Polski Ludowej Obywatela BO­
LESŁAWA BIERUTA.

Wszyscy posłowie wstają z 
miejsc. Zrywa, się potężna długo­
trwała burza oklasków. Z sali pada 
gorąco podchwycony okrzyk na 
cześć Prezesa Rady Ministrów Per­
skiej Rzeczypospolitej Lodowej 
BOLESŁAWA BIERUTA.

Gdy po głosowaniu marszałek 
Dembowski stwierdza, że Sejm jed 
nomyślną uchwałą powołał posła 
Bolesława Bieruta na stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów i powie­
rzył mu przedstawienie Sejmowi 
wniosków co do składu Rządu, wy­
bucha ponowna owacja.

Po ogłoszeniu komunikatów bie­
żących Marszałek zamyka posiedze­
nie Sejmu.

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się 21 bm. o godz. 10.

soka Izba, oddając jednomyślnie 
swe głosy na przedstawiciela tych 
właśnie kierunków, raz jeszcze dała 
dobitny wyraz jednomyślności naro­
du polskiego w dziele budowy ustro 
ju sprawiedliwości społecznej. To 
chciałbym wyraźnie podkreślić. 
(Długotrwałe oklaski).

W dyskusji głos zabierali pos. 
pos.: Jodłowski, Lange, Wasilkow- 
ska, Frankowski, Skibniewski, Al­
ster i Stasiak.

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu z wnioskiem o uchwalenie 
Regulaminu Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

(Dokończenie ze str. 1)
Następuje uroczysty moment ślu- 
jwania. Wszyscy posłowie powsta- 
I z miejsc i wśród głębokiej ciszy 
wytarzają za marszałkiem Sejmu 
®wa ślubowania poselskiego.

Porządek obrad 
I sesji Sejmu

W dalszym ciągu obrad marszałek 
embowski proponuje następujący 
gządek obrad sesji:

I. Wybór Rady Państwa.
II. Stwierdzenie ważności wybo­

ru posłów na Sejm.
III. Uchwalenie Regulaminu Sej­

mu.
IV. Powołanie Rządu.
V. Wybór stałych komisji posel­

skich.
VI. Uchwalenie ustaw, których 

projekty zostały nadesłane 
przez Rząd i Radę Państwa i 
zatwierdzenie dekretów, wy­
danych po upływie kadencji

i Sejmu Ustawodawczego.
Sejm przyjął proponowany porzą- 
!c obrad sesji.
Przyjęty następnie porządek dzień 
' pierwszego posiedzenia Sejmu o- 
Imuje:
1. Wybór Rady Państwa.
1. Ustalenie' trybu stwierdzenia 

ważności wyboru posłów i wy­
bór Komisji Mandatowej.

3. Wybór Komisji dla opracowania 
Regulaminu Sejmu.

4. Powołanie Prezesa Rady Mini­
strów i powierzenie mu przed­
stawienia Sejmowi wniosków 
co do składu Rządu.

Wybór Rady Państwa
W pierwszym punkcie porządku 

dziennego Sejm przystępuje do wy­
boru Rady Państwa zgodnie z art. 
24 ust. 1, Konstytucji Polskiej Rze- 

: czypospolitej Ludowej.
Pos. Dworakowski w imieniu zes­

połów poselskich miasta Łodzi, wo­
jewództwa katowickiego, wojewódz­
twa szczecińskiego i województwa lu 
bełskiego, proponuje wybrać:

Na Przewodniczącego Rady Pań­
stwa — zasłużonego działacza robot- 
niczego i państwowego, posła Alek­
sandra Zawadzkiego.

Na zastępców Przewodniczącego 
, Rady Państwa — pos. pos.:

Jana Dembowskiego, prezesa Pol- 
. skiej Akademii Nauk, bezpartyjne­

go,
Franciszka Mazura, sekretarza Ko 

mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej,

Stefana Ignara, wiceprezesa Na­
czelnego Komitetu "Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe 
go>

Wacława Barcikowskiego, prze­
wodniczącego Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego.

Na sekretarza Rady Państwa: 
posła Mariana Rybickiego.
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Więcej troski o szkolenie partyjne

Jak organizacja partyjna m. Bydgoszczy 
realizuje uchwałę Sekretariatu KC PZPR 

w sprawce studiowania materiałów XIX Zjazdu KPZR
„Wskazania XIX Zjazdu winniśmy 

w pełni wykorzystać w naszej co­
dziennej praktyce, w pracy politycz­
nej, ideologicznej, gospodarczej i or­
ganizacyjnej". (Z referatu sekreta­
rza .KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 
na naradzie aktywu PZPR w War­
szawie).

Materiały XIX Zjazdu podsumowu 
jące za okres lat 14 drogę Wielkiej 
Partii Lenina-Stalina, wytyczając 
perspektywy realizacji budowy pod­
staw komunizmu w wielkim kraju 
radzieckim, stanowią bogatą skarbni­
cę doświadczeń, stanowią cenny do­
kument pracy i walki wskazujący 
drogi młodszym „brygadom szturmo­
wym", partiom krajów budujących 
podstawy socjalizmu.

Uchwała Sekretariatu KC PZPR 
poleca wszystkim organizacjom par­
tyjnym, jako zadanie szczególnej wa­
gi, podjęcie szerokiej akcji studiowa­
nia i popularyzacji materiałów XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Materiały XIX 
Zjazdu zostały włączone do tematyki 
szkolenia partyjnego wszystkich 
stopni.

Sprawa dogłębnego poznania przez 
członków partii, przez czołowy aktyw 
bezpartyjny, twórczej treści materia­
łów XIX Zjazdu, sprawa nabycia u- 
miejętności stosowania zd.obytych na 
ich oodstawie wiadomości w prakty­
ce dnia codziennego, winna stanowić 
stałą i serdeczną troskę każdej orga­
nizacji partyjnej, winna być pojmo­
wana jako zagadnienie zasadnicze, 
zagadnienie wielkiej wagi.

Czy i o ile pojmuje tu swoje zada­
nie. jak je realizuje organizacja par­
tyjna miasta Bydgoszczy, jak pracują 
na tvm odcinku organizacje podsta­
wowe, jak pomagają im Komitety 
D^lnicowe i Komitet Miejski?

Według planu organizacje partyjne 
miasta Bydgoszczy winny do tei po­
ry przerobić z materiałów XTX Zjaz­
du dwa zagadnienia — na podstawie 
referatu tow. Malenkowa — sytuacja 
miedT"®-'rodowa i sytuacja wewnętrz 
na ZSRR.

Można przytaczać liczne fakty sła­
bego przygotowania się wykładowcy 
jak i słuchaczy — pobieżnego trakto­
wania tematu, słabego zaznajamiania 
się z zalecaną lekturą, braku konspek 
tów, słabej, płytkiej dyskusji, słabej 
frekwencji, nieraz w ogóle zupełnego 
nieodbywania się szkolenia.

O czym to świadczy? Świadczy to o 
tym, że niektóre podstawowe orga­
nizacje partyjne m. Bydgoszczy dość 
lekko przechodzą nad sprawą szkole­
nia do porządku dziennego, że nie wi­
dzą w niej centralnego zadania, któ­
rego należyte wypełnienie warunkuje 
poziom całej pracy partyjnej.

Zespoły szkolenia partyjnego 
stud iii materiały XIX Zjazdu KPZR

O W.nwzNĄ
Tw^SC SZKOLENIA

O zasadnicze} roli teorii mówili 
często 'wielcy nauczyciele mas pracu­
jących T.enin i.Stalin.

Szkolenie partym* soełnia konkret 
na. okręcona rolę. Szkol*n?e nortwlne 
uzbraja członków w niezbędno wie­
dze teoretyczna d’o reMizaeli kienm- 
kowycb założeń 'Par+H — budownic- 
tw° ustroju socialłstwcznosro.

4bv jednak szknlpwie to roje cn*ł- 
ni’o. musi bwó ono ncłnśwcie zorgani- 
ZOwann f n-renrowart-mne.

Należycie zorganizowane i przepro­
wadzone — to krótkie stwierdzenie 
skupia w sobie szereg warunków, 
które winno spełnić dobre szkolenie. 
Prawidłowość ujmowania i oceny fak 
tów, podanie tak, by słuchacz rozu­
miał i dostrzegał nie tylko koniecz­
ność, ale 1 możliwości konkretnego 
realizowania płynących z nich wnio­
sków o swojej codziennej działalno­
ść'. Dodanie tak, b" r>rz"mów:łv nie 
tylko do rozumu, ale i do serca, u- 
czyły dumy, wiary w zwycięstwo, u- 
czvłv nienaw śc' do wrmrów. realnie 
w taki sposób, żeby referat stał się 
odskocznią dla szerokiej ożywionej 
dyskusji — oto warunki zasadnicze.

Czyż zatem w świetle tych stoją­
cych przed szkoleniem zadań można 
mówić o należytym przerobieniu te­
matów, o dogłębnym ich zrozumieniu 
np. na zajęciu jednego z kursów w 
PZBM w dniu 13 bm. Na program 
tego kursu złożył się długi i nużący 
90-minutowy czytany monolog wy­
kładowcy, po którym słuchaczom 
(prawdoDodobnie nie tylko zmęczo­
nym, ale i nieprzygotowanym) nie 
starczyło już sił i chęci na dyskusję.

Nie może pobudzić do dyskusji 
przygotowany przez wykładowcę nie­
dbale, nieraz w ogóle nie przygotowa­
ny i po prostu czytany temat. Szko­
lenie partyjne uzbraja członków Par­
tii do walki o budownictwo socjali­
styczne. Odcinkiem wielkiej budowy 
nowego ustroju jest dla robotnika, 
pracownika jego zakład pracy. Szko­
lenie zatem musi mu pokazać kon­
kretne zadania, ze szkolenia słucha­
cze muszą wyciągnąć wnioski dla 
własnego zakładu, własnej pracy — 
to się nazywa uterenawianie tematu.

Dyskutując nad zagadnienia­
mi sytuacji wewnętrznej ZSRR, 
słuchacze jednego z kursów 
w T-8 poruszyli i prze­
dyskutowali problem socjalistyczne­
go stosunku do prący, problem ofiar­
ności. Zdemaskowano niesumiennego 
mistrza produkcji z montażowni Ed­
munda Hałasa, który na nocnych 
zmianach chcąc zrobić kosztem wła­
snych obowiązków. wviror”"'ął pra­
ce zlecone. Postępowanie Hałasa da­
wało w wyniku dezorganizację pracy 
w dziale.

Jednemu z uczestników szkolenia 
Janowi Wesołowskiemu wytknięto za 
niedbanie socjalistycznej opieki nad 
maszyną, krytykowano niechęć do 
podejmowania się robót cięższych, a 
pęd do lżejszych. Dyskutanci widzieli 
ścisłą łączność tych spraw z zagad­
nieniami polityki międzynarodowej i 
ogólnopaństwowej, wyciągnęli wnio­
ski, zrealizowali je.

Nie można jednak powiedzieć, żeby 
przykład powyższy był jednym z wie­
lu na terenie Bydgoszczy, przykład 
jest niestety raczej odosobniony.

SZKOLENIE — JEDNYM Z GŁÓW­
NYCH OBOWIĄZKÓW CZŁONKA 

PARTII
Dobre przeprowadzenie zajęcia 

szkoleniowego zależy w decydującej 
mierze od wykładowcy. Jeżeli wy­
kładowca podejdzie do swoich obo­
wiązków po partyjnemu to i wykład 
będzie dobrze przygotowany, cieka­
wie i zrozumiale przeprowadzony — 
a więc będzie przyciągał słuchaczy do 
zajęć, pobudzał do dyskusji. Dobry, 
troskliwy wykładowca potrafi zmobi­
lizować do czytania lektury, robienia 
konspektów, w ogóle potrafi wokół 
szkolenia wyrobić atmosferę, że szko 
lenie, przyswajanie sobie wiedzy mar 
ksistowskiej, to jeden z głównych o- 
bowiązków partyjnika, że ten, kto nie 
chce się uczyć, kto świadomie lekce­
waży te sprawy, nie jest w porządku 
wobec Partii.

Jeżeli zatem wykładowca spełnia 
tak poważną rolę, to wniosek prosty 
— jego praca, jego stosunek do swych 
partyjnych zadań winny być otoczo­
ne szczególną troską i opieką ze stro­
ny każdej organizacji partyjnej. Wy­
kładowcy trzeba pomagać, trzeba go 
kontrolować.

Dla wykładowców z poszczególnych 
Komitetów Dzielnicowych miasta 
Bydgoszczy odbywiia se co tydzień 
seminaria w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego. O stosunku 
wielu organizacji partyjnych do szko 
lenia, o braku zainteresowania przy­
gotowaniem się wykładowców do za­
jęć, świadczy zarówno frekwencja 
jak i poziom przygotowania uczestni­
ków seminarium.

O czymże innym, jak nie właśnie 
o lekceważę ii :i tej ta'.; ważnej sprawy 
przez egzekutywy podst. org. part, z 
Pomorskich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych, Za­
kładów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego, Zakładów Wytwórczych Sprzę­
tu Instalacyjnego A-4 świadczy fakt, 
że ich wykładowcy albo nie przycho­
dzą na szkolenie, albo przychodzą „w 
kratkę", nie mówiąc już o przygoto­
waniu.

Zle przygotowany wykładowca, źle 
przeprowadzi szkolenie. Egzekutywa 
podst. org. part, winna zatem intere­
sować się udziałem wykładowców jej 
zakładu w przygotowującym do za­
jęć seminarium. Egzekutywa podst. 
org. part, osobiście jej pierwszy se­
kretarz powinien kontrolować kon­
spekty wykładowców, przed szkole­
niem omówić z nimi zagadnienia te­
renowe, do których należy nawiązać 
w poszczególnych grupach przy oma­
wianiu tematów ogólnych.

Gdyby tak było, czyż miałyby miej­
sce takie fakty, jak np. w Warszta­
tach Drogowych PKP, gdzie wykła­
dowca kursu partyjnego tow.' Koz­
łowski albo przychodzi na zajęcia 
nieprzygotowany, bez konspektu, al­
bo przysyła również nieprzygotowa­
nego zastępcę. Nic dziwnego, że to­
warzysze z Warsztatów Drogowych 
za wielki „sukces" uważa ja to zaję­
cie, na którym było „aż" 50 proc, słu­
chaczy, bo o dobrej dyskusji, to w o- 
góle tam się nie marzy.

Wiele egzekutyw podst. org. part, 
toleruje karygodne fakty samowolne­
go, n-eusprawiedliwbnego nieprzr- 
chodzenia przez wykładowcę na zaję­
cia — wymienić można Fabrykę Poń­
czoch, Fabrykę Makaronu.

Snrawa uterenawian!a. sprawa 
wykazywania dialektycznego związ 
ku między zagadnieniami ogólnymi, 
a własnym terenem — sekretarze 
podst. org. part, nie zawsze potrafią 
okazać tu wykładowcy konkretną 
Pomoc. Tak było w ZWSI A-4. gdzie 
w dyskusji nad referatem tow. Ma 
lenkowa powinien znaleźć oddźwięk 
problem niewykonywania przez za 
kł-d njsrni w asortymentach. w 
PZBM-ie, gdzie na dziale mechanicz 
nym istmeje problem płynności 
kadr, w Bydgoskiej Fabryce Obuwia,! 
gdzie trzeba wzmóc walkę o iakość. ’ 
Problem szkolenia to również nrzy- 
gotowan;e się szkolących. rob!eme . 
przee nich konspektów, udział w dy ; 
skusi i. J !

Każda egzekutywa ood=t. org par 
tyjnej powinna mieć systematycz- ’ 
ny plan kontrolowania zaieć. Nie 
wystarczy jednak tylko być na za­
jęciu. stwierdzić stan faktyczny 
Trzeba wyciągnąć wnioski, nieść 
konkretna pomoc. Przeb;eg szkole­
nia. analiza pracv poszczególnych 
kursów, winny bvć nrzędm!o*tem 
obrad egzekutywy podst. org. nart.

O de z planowym kenfrolowan’^ 
szkolenia przez egzekutywy nodst. 
org. nart sno+kamv sie cześciei. o 
tvle dość trudno mów!ć o systema­
tycznej. głebók!ei analizie s~kolen!a 
przez nrgan'zaoi° podstawowe, wy- 
c!sgan!’i wnmrimw i !ch reapzoęii.

W w’°lu rpklr^agh frekwęłjęia na 
szkoleniu dochodzi zaledwie do 50

proc., jeszcze słabiej wygląda przy­
gotowanie członków. Egzekutywy 
podst org. part. Warsztatów Drogo­
wych PKP, Fabryki Opakowań Blasza­
nych, Fabryk: Sygnałów Kolejowych, 
ZNTK — nie potrafiły zdobyć się na to, 
by z ludźmi tymi porozmawiać, poznać 
przyczyny takiego postępowania, w 
razie potrzeby wyciągnąć wnioski 
organizacyjne.

Szereg podst. org. partyjnych w 
Bydgoszczy nie potrafiło wokół za­
gadnienia uczestnictwa członków 
partii w szkoleniu zmobilizować 
grup partyjnych. Słabo tą sprawą in 
teresują się organizacje oddziałowe.

Do tej pory przebiegu szkolenia 
na tematy XIX Zjazdu, nie analizo­
wała prawie żadna podst. org. part, 
na terenie Bydgoszczy.

WIĘCEJ OPIEKI I POMOCY 
ZE STRONY KOMITETÓW DZIEL 
NICOWYCH I KOMITETU MIEJ­

SKIEGO PARTII
Sprawą szkolenia w zbyt małym 

stopniu interesują się Komitety 
Dzielnicowe i Komitet Miejski Par 
tli. W tej chwili określając ogólnie 
sytuację, można powiedzieć, używa­
jąc przenośni, że towarzyszom z 
kierowniczych instancji partyjnych 
miasta Bydgoszczy sprawa szkole­
nia wymknęła się z rąk. Towarzysze 
nie mają jasrteco obrazu ćMoścl, zna 
ją sytuację odcinkowo (tam gdzie 
akurat był instruktor), co gorsze w 
większości wypadków 'można tylko 
mówić o kontrolowaniu, a mało po­
wiedzieć można o konkretnej porno 
cy.

Towarzysze w Komitetach Dziel­
nicowych i Komitecie M;ejsk!m u- 
waża-ią. że sprawo szkolenia, to tyl­
ko sprawa instruktora szkoleniowe­
go i przerzucają pracę na niego je­
żeli instruktor w ogóle jest (Dziel­
nica Szwederowo wciąż jeszcze nie 
ma instruktora).

Snrawy szkolenia, to sprawy po­
ważne, trudne, zasadnicze, decydu­
jące o całei pracy organizacji. Po- 
wmny one być stałą troska kierow­
nictwa hvdgosk:ej organizacji miej- 
ski;ei. IDotwrw to oczywiście i 
innych miast i powiatów). Tymcza­
sem w Kom’tec!e Młe’*k’m *nstruk 
tor szkolenia. młody, zaledwie dwa 
mies:ące praciPocy na tym stano­
wisku towarzysz, nie majac nale­
żytej pomocy ze strony egzekuty­
wy. 7’łamuje się. traci wiarę we 
własne siły.

Egzekutywy KM i KP nie potra­
fią pomóc instruktorom w pracy z

Przedstawiciel Przemyślu Węglowego Jerzy Suchoń (w środku) opo­
wiada o pracy górników ochotnikom zaciągu pionierskiego z PGR 
Płochocin pow. Swiecie.

Na zdjęciu: (od lewej) Przewodniczący kola ZMP Walter Jdkel, człon­
kowie koła: Jan Zastrużny, Paweł? Leśniak i Walter Laskowski.

Foto „Gazeta" L Staniszewski

W dniu wczoraj­
szym lektor Komi­
tetu Centralnego 

■Partii wygłosił ctla 
robotników Po- 
morskieh Zakła­
dów Budowy Ma­

szyn w Bydgoszczy odczyt na temat 
znaczenia XIX Zjazdu KPZR dla 
walki narodu polskiego o pokój i 
socjalizm. Po odczycie wywiązała 
s'ę dyskusja. Dyskusja wykazała, że 
robo . . ZBAi- r ziirnieią frsto
ryczne znaczenie XIX Zjazdu, który 
wytyczył drogi budownictwa komu­
nizmu w Związku Radzieckim i na 
którego materiałach partie krajów 
demokracji ludowej uczą się budo­
wy socjalizmu.

OŚRODEK 
SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 
W TORUNIU

Frekwencja na zajęciach waha 
w granicach 80—95 proc.

* . *
Obowiązujące według planu tenis 

ty szkoleniowe — „Sytuacja mięci? 
narodowa". „Sytuacja wewnętrjj 
ZSRR" przerobili również uczestti 
cy szkolenia partyjnego Toruńskie 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego,

I tutaj należytą, troskę o przebi; 
szkolenia wykazuje egzekutyw 
podst. org. part. Wynik dobrej pra< 
na tym odcinku to frekwencja , 
szkoleniu, to prawie powszechny , 
dział w dyskusji.

— Studiuję pilnie materiały XI 
Zjazdu — powiedziała jedna z >J 
czestnibzek' Saturnina Hubertowa I 
na materiałach XIX Zjazdu, uczyni 
się walki o socjalizm.

Organizacjom par­
tyjnym miasta To­
runia dużą pomoc 
w pracy nad rea­
lizowaniem uchwa

ły Sekretariatu Komitetu Centralne­
go Partii okazuje Miejski Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego.

Każdego tygodnia w Ośrodku od­
bywają się seminaria dla wykła- 
;~,wo >w partyjnych z zakładów pri- 

cy. Są to seminaria dla wykładow­
ców szkolenia partyjnego wszystkich 

> stopni.
Prócz tego codziennie w godz. od 

16 do 18 w Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego odbywają się dla wykładow­
ców konsultacje.

TOWARZYSZE 
Z BYDGOSKIEJ 
FABRYKI NA­
RZĘDZI ZAPO­
MINAJĄ O PRA­
CY Z MŁO­
DZIEŻĄ

Uczestnicy szkole­
nia partyjnego 
przy podst. org. 
part, w Toruńskiej 

Drukarni Dziełowej przerobili do tej
pory dwa tematy z materiałów XIX 
Zjazdu — „Sytuacja międzynarodo­
wa" i „Sytuacja wewnętrzna ZSRR" 
(w oparciu o referat tow. Malenko- 
wa).

O dobry poziom szkolenia, doce­
niając jego decydujący wpływ na ży­
cie całej organizacji, wykazuje na­
leżytą troskę egzekutywa podst. org. 
part.

Egzekutywa kontroluje przebieg 
szkolenia, analizuje go, wyciąga 
wnioski.

I tak np. .kiedy stwierdzono, że 
tow. tow. Józef Graczyk. Bronisław 
Rybicki. Henryk Schabowski nie 
biorą udziału w dyskusji, bo nie 
znają obowiązującej lektury, prze­
prowadzono z nimi indywidualne 
rozmowy, w których przekonano ich. 
że taki stosunek do szkolenia jest 
niegodny partyjnika.

D?iś. wyżęj wymfenięni towarzy­
sze nie tylko przychodzą na zajęcia, 
ale nalężą do Drzpdujacycb uczest­
ników szkolenia.

Historyczne ma* 
riały XIX Z jaz- 
stanowią bogs 
źródło doświa ■ 
czeń budownicti 
socjalistycznego.* 
Stąd dokładne zi 
poznanie się z ntf

. jest niezbędne ś
każdego, kto pragnie, by jego wki| 
w budowę Polski socjalistyczni 
był,jak najlepszy, jak największy.: 

Dobrymi, świadomymi, ofiarny] 
budowniczymi socjalizmu chcą b 
ZMP-owcy Bydgoskiej Fabryki N 
rzędzi. Okazać młodzieży ZMP na! 
żytą pomoc to obowiązek jej po 
tycznego kierownika — organiza 
partyjnej. Żle pojmują ten obowi 
zek towarzysze z BFN, którzy mii 
wytycznych instancji nadrzędny 
nie chcieli przyjąć do szkolenia p 
tyjnego na tematy XIX Zjazdu ; 
społów szkoleniowych ZMP .

Towarzyszom z BFN przypomni 
my uchwałę KC PZPR o pracy z ml 
dzieżą.

We Włocławku 
każdy poniedzi 
łek w Ośrod 
Szkolenia Partj 
nego odbywają 
seminaria dla m

kładowców wszystkich stopni. Nai 
minariach wykładowcy pogłębi 
swoje wiadomości z zakresu ten 
tyki XIX Zjazdu, otrzymują należ: 
wskazówki do przeprowadzenia szi 
lenia.

Dobrze pracują zespoły szkoleń 
we przy Fabryce Cukrów „Ku 
wianka" przy Szpitalu Powsze: 
nym i Fabryce Fajansu.

Na podkreślenie zasługuje nie t| 
ko dobija frekwencja (waha się | 
ermO-och 85—1 nn ńroc 1. «1e' żvł 
i powszechny udział członków w i 
skusji.

Przebieg akcji wykopkowej 
w województwie bydgoskim

Minio niesprzyjających warunków 
atmosferycznych akcja wykopkowa 
buraka cukrowego w wojewódz­
twie bydgoskim przebiega sprawnie. 
Komitety Partii oraz Prezydia Rad 
Narodowych zmobilizowały wszyst­
kie rezerwy ludzkie do tei ważnej 
akcji, aby zakończyć ją przed na­
staniem mrozów.

Poszczególne PGR i spółdzielnie 
produkcyjne meldują o zakończeniu 
wykopków.

I tak np. PGR Gąbin w powiecie 
Szubin ukończył już wykopki. Jest 
to m. jn. zasługą kierownika gospo 
darstwa Andrzeja Kołodzieja, który 
potrafił zmobilizować wszystkich 
pracowników. O zakończeniu akcji 
wykopkowej melduje także PGR 
Różkowo z powiatu bydgoskiego. 
Robotnicy zespołu PGR Kobyhrki, 
gmina Kruszwica, powiat Inowro­
cław wykopali w dniu 18 i 19 bm. 
.30 hektarów buraków. W zespole 
PGR Kruśliwiec na ogólny obszar

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w woj. bydgoskim

Akudem'e, wieczornice, odczyly 
wieczory literackie, wystawy książek

Nasi czytelnicy i korespondenci 
z miast, miasteczek i wsi całego wo 
jewództwa informują o przebiegu 
Miesiąca Przyjaźni Polsko - Radzie 
oklej.

W dniu 7 listopada rozpoczął się 
Festiwal Filmów Radzieckich. Na 
ekrany kin w miastach i powiatach 
weszły piękne, radzieckie filmy mó­
wiące o bohaterstwie i. twórczej pra 
cy ludzi radzieckich.

Stale zapełnione sale świadczą, 
yak wielkim zrozumieniem 1 sympa 
tią darzy ludność miast i wsi radzie 
ckie filmy.

Przykładem może być Włocła­
wek, gdzie w 16 seansach filmo­
wych wzięło udział 9811 widzów.

* * *
Oddział TPPR w Aleksandrowie 

zorganizował z okazji 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, niezależnie od akademii. 100 
pogadanek, które zostały obsłużone 
przez aktyw TPPR.

Prelegenci opowiedzieli licznie ze 
branej ludności o zdobyczach Związ 
ku Radzieckiego i jego walce o po­
kój i budownictwo komunizmu.

• * *
Żywą działalność przejawia od­

dział TPPR w Szubinie. Zorganizo­
wano 58 akademii. 38 wieczornic i 
wieczorów litersck?ch i zredagowano 
1.85 gazetek ściennych.

W powiecie bydgoskim otwarto

752 ha buraków cukrowych wyli 
pano już 677,5 ha. \

W dniu 18 bm. do zespołu^ PC' 
Kruśliwiec przybyła ekipa kole 
rzy z Węzła PKP Inowrocław 
liczbie 15 osób oraz 10-osobowa 
pa z cukrowni Tuczno. Ekipa PI 
w której skład wchodzili pracom 
cy ze stacji, parowozowni i Wars 
tów Głównych zdobyła sobie sw 
pracą uznanie całej załogi P( 
Kruśliwiec.

W gminie Kruszwica 10 gronj 
zameldowało już o całkowitym ? 
kończeniu wykopków buraków i 
krowych. Spółdzielnie produkcy: . 
tej gminy wykopały w ciągu ost 
nich dni 59 ha i pozostało im je 
cze do wykopania 14 hektarów. < 
kowicie zakończyły już wykopki 
raków spółdzielnie produkcyj 
Grodztwo i Przedbojewice. O cal 
witym zakończeniu wykopków i 
raków zameldowali również chi 
miasta Kruszwica.

W powiecie Aleksandrów Kuk 
ski 5 spośród 6 spółdzielni prodil 
cyjnyoh ukończyło już wykop

Robotnicy, pracownicy poszczę] 
nych instytucji oraz młodzież szi 
na spieszą z pomocą Państwowi 
Gospodarstwom Rolnym.

W Inowrocławiu zgłosiło się I 
pracy przy wykopkach 230 osób, # . 
re po podzieleniu na grupy zol! 
ły rozwiezione do poszczególni! 
PGR-ów.

85 pracowników z nąkielskich I 
kładów pracy wyjechało do PGR. i, 
pomóc przy wykopkach buraków cuis 
wych.

Z pomocą poszczególnym pd | 
które odczuwają brak sił roboczy 
spieszą także małorolni i średnio: I 
ni chłopi. I tak np. prezes Gminu I 
go Koła Samopomocy Chłopskiej i 
gromady Chrzęstowo, gmina Gra | 
kowo, pow. Inowrocław Michał K 
zak zwerbował do pracy przy 
kopkach w PGR .Kaczkowo 15 d! 
pów. W PGR tym pomagają ró*j 
nież chłopi z gromady Gocanowo! 
gmnre Chełmce na czele z prezesi 
ZSCh Michałem Wojtczak:em.

Chłopi z powiatu świeckiego fi 
magając w 10 PGR przepracoW; 
łącznie 1600 rcboczodni, przyc^ 
niając się w dużej mierze do piw 
spieszenia akcji wykopkowej.

Najpilniejszym zadaniem, jaS 
stoi przed PGR w województw 
bydgosk m. to dalsza mobiliza' 
wszystkich sił i środków dla jak 
'Pibszniejszego wykopania bul’ kow.

ODCZYT LEK­
TORA KC PZPR 
W POMOR­
SKICH ZAKŁA­
DACH BUDO­
WY MASZYN

kontrolującym aktywem nieetato­
wym. Nieodpowiednia praca z nim 
powoduje fakt, że niejeden aktywi­
sta Komitetu Dzielnicowego, czy 
Miejskiego kontroluje na zakładzie 
realizację uchwały sekretarza KC 
PZPR powierzchownie. Zwraca tyl 
ko uwagę na sprawy organizacyjne, 
nie robi oceny politycznej — no i 
często ogranicza się tylko do stwier­
dzenia faktów nie dając konkret­
nej pomocy. I tak np. towarzysz 
kontrolujący z ramienia Komitetu 
Miejskiego przebieg szkolenia w 
T-8 stwierdza, że wykładowcy za­
miast konspektu robią streszczenie 
referatu tow. Malenkowa. Stwierdzę 
nie to mało, trzeba pomóc wykła­
dowcy zrobić przykładowy kon­
spekt. W Fabryce Sygnałów Kole­
jowych mała frekwencja: — zor­
ganizować wspólnie z egzekutywą 
rozmowy z nieprzychodzącymi, zro­
bić odprawę organizatorów grup par 
tyjnych. postawić przed nimi te za­
gadnienia.

Dowodem słabego interesowania 
się sprawami realizacji przez podst. 
org. part, uchwały' Sekretariatu KC 
— jest niewłaściwy stosunek egze­
kutyw Komitetów Dzielnicowych 
do frekwencji na seminariach dla 
wykładowców (seminaria przeprowa 
dzane są w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego).* ♦*

Obecna sytuacja na odcinku szko 
lenia na tematy XIX Zjazdu KPZR 
w organizacji partyjnej Bydgosz­
czy wymaga natychmiastowej ka­
prawy.

Trzeba, ażeby towarzysze wszyst 
skich instancji partyjnych miasta 
Bydgo=zczy głębiej przemyśleli sło­
wa uchwały Sekretariatu KC PZPR 
w soraw*e studiowania podstawo­
wych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy Towarzysza Stalina ,.E- 
konnm!czne problemy socjalizmu w 
ZSPR“.

„Studiowanie materiałów XIX 
Zjazdu KPZR i pracy Towarzysza 
Stalina, przyswojenie sobie zawar­
tego w nich bogactwa ideowego 
przez wszystkich członków naszej 
Partit i najszersze masy pracujące, 
stanie sie cennym wkładem, do wy­
chowania ideoloaicznego i politycz­
nego, uzbroi nas — partię, polska 
klasę robotnicza i cały nasz naród 
w jeszcze ostrzejszy oręż dla dalszej, 
wzmożonej walki, o pokój miedzy 
narodami. o postęp, o Polskę socja­
listyczną".

Maria Kędzierska

ORGANIZACJA 
WŁOCŁAWSKA 
STUDIUJE MA­
TERIAŁY XIX 
ZJAZDU

6 nowych świetlic TPPR. które sta 
ną się nowymi ośrodkami pracy pro 
pagandowo - wychowawczej, pogłę 
biaiącej przyjaźń do Kraju Rad.

Dotychczas zorganizowano 44 a- 
kademie, 135 odczytów i pogadanek, 
10 wystaw książki radzieckiej. 44 
imprezy artystyczne i wywieszono 
92 gazetki ścienne. •

* * *
Dla uczczenia 35 rocznicy. Wiel­

kiej Reryolucji Październiko­
wej i Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej w woje­
wództwie bydgoskim założono sze­
reg nowych kół TPPR.

W fabrykach i zakładach pracy 
powstało 55 kół skupiających 3063 
członków.

W gromadach, PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych założono 
55 kół zrzeszających 6.835 członków

* . *
Ludność województwa bydgoskie 

go pragnie poznać język rosyjski.
Świadczy o tym 112 nowo zorga­

nizowanych kursów języka rosyjskie 
go. Na czoło wysuwają się tutaj od­
działy: Brodnica, Świecie, Żnin.
Bydgoszcz — miasto i Sępólno.

* * *
W powiecie wyrzyskim spośród 

kół TPPR przoduje koło- przy PGR 
w Nieżychowie, założone w roku 
1949.

Żeńska brygada młodzieżowa ko 
ła TPPR w Nieżychowie zajęła się 
uprawą doświadczalną buraka cu­
krowego według metod uczonych ra 
dzieckich.

Henryk Klimaszewski
* * *

W uroczystej akademii poświę­
conej 35 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej zorganizowanej przez koło 
TPPR przy Centralnym Biurze Roz­
rachunków Zagranicznych PKP u- 
dział wzięli pracownicy CBRZ, 
przedstawiciele Komitetu Kolejowe 
go PZPR, węzła kolejowego oraz 
przedstawiciele Zarządu Oddziału 
Zw. Za w. Kolejarzy.

Referat o znaczeniu Rewolucji 
Październikowej dla Polski wygło­
sił tow. Nowicki po czym dyrektor 
CBRZ tow. Rata wręczył przoduią- 
cym pracownikom nagrody pienię­
żne i zawiadomienia o awansie spo­
łecznym.

Przodująca brygada młodzieżowa 
CBRZ im. Janka Krasickiego otrzy­
mała proporzec przechodni, który 
wręczył jej przedstawiciel ZZK tow. 
Kowalik o w s k i

Część oficjalną akademii zakoń­
czono odśpiewaniem Między narodów 
ki. W części artystycznej wystąpi* 
z bogatym programem pieśni i tań­
ca zespół świetlicowy PKO.

J. Ratajczak ‘

W ZAKŁADACH 
PRACY 
TORUNIAi



Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia sekretarzy podst. org. part., 
że w dniach 21 i 22 bm. o go­
dzinie 8.30 w świetlicy PSS Al. 
1 Maja 9, odbędzie się semina­
rium dla sekretarzy podst. org. 
part, dzielnicy Fabrycznej. Obe­
cność obowiązkowa.

* * «
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia, że w dniu 26 bm. i godzi­
nie 18, odbędzie się zebranie pod 
stawowej organizacji terenowej 
nr 2 w sali Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Bydgoszcz — Szwe­
derowo przy Placu Pawła Fin­
dera 10. Obecność obowiązkowa.

Zarząd Budowlany nr 1 na Osiedlu Leśnym 
oddał 2 tysiące izb mieszkalnych 

na 72 dni przed terminem
(B) Przed kilku dniami odbyła 

się uroczysta akademia pracowni­
ków Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego — Zarządu Budowlane­
go nr 1 na Osiedlu Leśnym w Byd­
goszczy, poświęcona XXXV roczni­
cy Rewolucji Październikowej. Na 
akademii podsumowano wyniki 
współzawodnictwa w III kwartale 
i rozdano nagrody wyróżniającym 
się pracownikom.

Zarząd Budowlany nr 1 już w 
dniu 20. 10. wykonał swój plan ro-

czny, obecnie walczy o zajęcie 
I miejsca w Polsce. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że załoga pra­
cuje w składzie o 30 proc. niż­
szym, niż przewiduje plan zatrudnię 
nia. Wykonanie 2 tys. izb mieszkal­
nych na 72 dni przed terminem 
możliwe było do osiągnięcia na sku 
tek realizacji licznych zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia wyborów 
do Sejmu. XIX Zjazdu KPZR i 
XXXV rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej.

Wiele brygad wykonuje od szere 
gu miesięcy przeciętnie 200 do 300 
proc, normy. Dzięki tak ofiarnej 
pracy Zarząd Budowlany nr 1 mógł 
oddać w tym roku do użytku ludzi 
pracy 26 obiektów o kubaturze po­
nad 180 tys. metrów sześciennych.

Z sesji MRN

Na przedmieściach w dalszym ciągu
brak punktów usługowych

Spółdzielczość usługowa ma do za­
notowania niewątpliwie wiele osiągr 
nięć pod względem wzrostu ilościo­
wego punktów usługowych. Wystar­
czy powiedzieć, że obecnie w Byd­
goszczy istnieje 56 spółdzielni, które 
posiadają 107 punktów usługowych. 
Ale rozmieszczenie tych punktów bu­
dzi zastrzeżenia.

Właściwe, równomierne rozmiesz­
czenie punktów usługowych jest 
sprawą bardzo ważną nie tylko dla 
spółdzielni, ale i to przede wszystkim 
dla mieszkańców naszego miasta. A 
z planowaniem w spółdzielniach pra­
cy nie jest najlepiej. Weźmy dla 
przykładu punkty usługowe krawiec­
kie. Nie znajdziemy ich na Szwede­
rowie, Czyżkówku, Jachcicach, nato­
miast na ul. Dworcowej niemal co 
krok — punkt krawiecki (pod nr. 20, 
39, 45 i 50).

To samo można powiedzieć i o in­
nych spółdzielniach. Jedynie szewcy 
w każdej dzielnicy posiadają swój 
punkt usługowy .

Istnieją w Bydgoszczy jeszcze ta­
kie rejony, do których nie zaglądnął 
żaden przedstawiciel spółdzielni. Ma­
my na myśli ulice Toruńską, Kujaw- 
skQ. Chodkiewicza.

Czym tłumaczyć taki stan rzeczy?' 
Są przyczyny obiektywne, jak np. 

brak odpowiednich lokali na przed­
mieściach, ale są również inne przy­
czyny. Przy uruchomieniu punktu 
kierownictwo placówki w pierwszym 
rzędzie myśli o rentowności, o docho­
dach, a nie o interesie ludzi pracy, 
którym punkty te przede wszystkim 
służą.

Tak robić nie wolno. Na przedmie­
ściach Bydgoszczy można i trzeba u- 
ruchomić punkty usługowe różnych 
branż. Przy odrobinie dobrei woli ze 
strony kierownictw spółdzielni oraz 
pomocy MRN problem rozmieszczenia ' 
punktów może wkrótce przestać być 
problemem.

Spółdzielnie pracy posiadała w in­
nych dziedzinach swej działalności

piękne wyniki. Mówią o tym cyfry 
wykonywanych i często przekracza­
nych planów produkcyjnych, mówią 
o tym wyniki pracy rzemieślników 
wszystkich zawodów, rozwijające się 
współzawodnictwo i pogłębiająca 
świadomość roli, jaką ma do odegra-

nia spółdzielczość. Dlatego wierzymy, 
że niedociągnięcia w rozwoju sieci 
punktów usługowych będą w miarę 
możności usuwane. Czekają na to lu­
dzie pracy zamieszkali przede wszyst 
kim na Szwederowie, Okolu, Jachci- 
cach i Czyżkówku.

Miejska Konferencja Obrońców Pokoju
(B) Dziś, 21 bm., w piątek o go- 

dżinie 18-tej. w Bydgoszczy w sali 
Miejskiej Rady Narodowej przy PI. 
Bohaterów Stalingradit odbędzie się 
Miejska Konferencja Obrońców Po­
koju. Referat „O nowych momen­
tach z Międzynarodowego Ruchu O-

brońców Pokoju" wygłosi mgr Jan 
Boberski, członek prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Na konferencji wybrani zosta­
ną delegaci z m. Bydgoszczy na II 
Polski Kongres Obrońców Pokoju.

W programie część artystyczna.

(b) Wspaniała symfonia Dymitra 
Szostakowicza, która spotkała się z 
tak gorącym przyjęciem słuchaczy 
ostatniego koncertu Pomorskiej Or­
kiestry Symfonicznej, zostanie po­
wtórzona dla posiadaczy abonamen­
tu A.

Solistką koncertu będzie Krystyna 
Jastrzębska, w której wykonaniu u-

ła Lektorów przy Zarządzie Głów­
nym TPPR w Warszawie.

Prelekcja.odbędzie się dnia 23 bm. 
o godę.. 10.,w, sali Pom. t>omu Sztu­
ki przy Al. 1 Maja 20. ■

W części artystycznej wystąpi re­
prezentacyjny zespół orkiestry woj­
skowej.

„Wieczór Chopinowski"
„GAZETA POMORSKA"

Organ Komitatu Wojewódzkiego Poiiklej 
Zjednoczone) Partii Robotniczej
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(B) Prezydium MRN Wydział 
Kultury w Bydgoszczy przy współ­
udziale szkolnych kół ZMP Pań­
stwowego Liceum Muzycznego i Pań 
stwowego Liceum Technik Pla­
stycznych urządza w niedzielę, dnia 
23 listopada br. o godzinie 19-tej. w 
Pomorskim Domu Sztuki w Byd­
goszczy „Wieczór Chopinowski".

Na wieczorze usłyszymy w wyko 
naniu uczniów Państwowego Li­
ceum Muzycznego wiersze i anegdo

ty o Chopinie, oraz jego pieśni i li­
twory fortepianowe. Dekorację sali 
koncertowej wykonają uczniowie 
Państwowego Liceum Technik Pla­
stycznych.

Bilety wstępu nabyć można w ka 
sie Pomorskiego Domu Sztuki w go 
dżinach od 10 — 12 i 15 — 18.

Dochód z koncertu przeznacza 
się na Fundusz Burs i Stypendiów 
Towarzystwa im. Fr. Chopina.

E-3-11904
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW ..Prasa** - Bydgoszcz 
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Komunikaty

TE AT® ZIEMI POMORSKIEJ

Koncert symfoniczny (godz. 
19.30).

TEATR MŁODEGO WIDZA
nieczynny.

WYSTAWY

Muzeum im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 16. w Środę od 
godz.-12 do 19, w niedzielę od 
godz. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI

. Plastycy PomoTta o Zwit­
ku Radzieckim" oraz .Twór-

czość Gogola w oczach piasty* 
ków rosyjskich i radzieckich •

’ NOCN7 OYZUB 
APTEK SPOł FC7NYCH

Od soboty dnia 15 bm go­
dziny 22 do soboty, dnia 22 
listopada bT. godz. 8 rano, dy­
żur nocny dla rejonu śródmie­
ście i Bie.awy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 15 — 
PI Boh Stalingradu 1. tel. 
19-31. Dla rejonu Wilczak, O- 
kole Czyżkówko oraz pozosta 
łych przedmieść, stały dyżur 
nocny pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12, ul 
Grunwaldzka 37 tel. 34-31

j Poszukiwanio pracowników j|

KONTROLERA sklepów, MAGAZYNIERA, 
REFERENTA administracyjnego zatrudni Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", Lnia­
no, pow. Swiecie. ______ ___ _____  (1712k

WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW, SLU 
SARZY’ SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El­
blągu, ul. Stoczniowa nr 2. Warunki płacy według 
układu zbiorowego w przemyśle metalowym 
(siatka płac stoczniowca). Zgłoszenia kierować do 
działu kadr w/w zakładów.________ <1688R

STRAŻNIKÓW zatrudni cd zaraz Spółdziel­
nia Pracy „Pogoń" Oddział w Bydgoszczy ul. 
Królowej Jadwigi 17. (172bK

PRACOWNIKA fizycznego obeznanego z pracą 
na prasie mimośrodowej (sztanca) przyjmie 
Wytwórnia Grzebieni Spółdzielni Pracy „Prole­
tariat", Bydgoszcz, ul. Moniuszki 1. (1734k

STOLARZA, CIEŚLĘ zatrudni od zaraz Po­
morska Huta Szkła, Bydgoszcz, Toruńska 308. 
Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia w sek­
cji personalnej. (1729k

Pompę głębinową
z zassaniem wody do głębokości 25 m o napędzie mecha­
nicznym o wydajności ca 10 m*/godz. (średnica rur płosz- 
ciowych 216 mm* zakupiąnatijihmiast i

Zakłady Mięsne w Bydgoszczy !
ul. Piotrowskiego 12-14 (I725k

Dnia 18 listopada 1952 r. zmarła po długich 1 cięż 
kich cierpieniach

Helena Protasewicz
przeżywszy lat 67

O czym zawiadamiają w głębokim smut/ku pogrą­
żeni

CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWA i WNUCZEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 listopada br. o go* 
dżinie 15 z kapl.cy cmentarza nowofarnego. (3909g

JFe sportu

W czasie pełnienia obowiązków służbowych w dniu 
19. 11. br. tragicznie zginął na posterunku pracy

Wacław Wendowski
robotnik

W zmarłym tracimy oddanego pracownika naszego Za­
kładu który służył przykładem ofiarności w pracy i poczu­
cia patriotycznego obowiązku wobec Ojczyzny.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają
DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA 

ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWÓRNI CHEMICŻNEJ NR 9.

W dniu 19. 11. br. przy warsztacie pracy tragicznie 
zginął

Stefan Grelak
robotnik

W zmarłym tracimy ofiarnego współtowarzysza pracy 
1 wzorowego pracownika naszego Zakładu.

Wyrazy głębokiego współczucia żonie i dzieciom składają
DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA
ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWORNI CHEMICZNEJ NR 9.

53 uczniów rozpoczęło naukę
w szkole sportowej ZS Gwardia

113.657 sportowców 
Pomorza 

w Marszach Jesiennych
W tegorocznych Marszach Je 

siennych brało udział ok. 1,5 mi 
Ilona sportowców. Województwo 
bydgoskie uplasowało się w ska­
li ogólnopolskiej na trzecim miej 
scu za Krakowem i Katowica­
mi.

Na starcie Marszów w na­
szym województwie stanęło ogó 
tern 113 657 osób, w tym 43.777 
kobiet. Limit wyznaczony na 
nasz okręg został znacznie prze­
kroczony.

(w)

Bykowa zwyc ęża w turnieju 
w Moskwie

MOSKWA. W środę na międzyna­
rodowym turnieju szachowym ko­
biet w Moskwie dogrywano ostatnią

Maszynę do pisania z długim wałkiem

SUMATOR i iłn iyiOYlETK
kupimy natychmiast

Oferty kierować: Rejonowe Zakłady Młynów 
Gospodarczych w Chojnicach, tel. 250 (1732k

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź - skrzynka 163, 

(1598k

|| ZGUBY

ZGUBIONO prawo jazdy kat. 
III Nr 0065/49 wystawione 
przez Starostwo Powiatowe w 
Szub ■nie. Stanisław Skura, Sta- 
nitdawka, pow. Szubin. (3915g

450 okien
barakowych 

wym 1100x900 dwuskrzy 
dlowe po|e lyncze 
sprzedamy.

Sfpoleńskie Zakłady 
Przem. Drzewnego. Sę­
pólno. ul. Kościuszki 15.

(171 lk

| SPRZEDAŻ ||

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisiko Henryk Błaszkie­
wicz i E żbieta Błaszkiewicz, 
za<m. Godziszewo. gmina Sa­
dło wo. (391 ftp

SPRZEDAM nową sypialnię ma 
lowaną. Stolśrnia Grudz ądz. 
Obr. Stalingradu 5. (3917p

RÓŻNE
Przędzę

wełnianą — chłopską kupi 
w każde- Ilości po cenarb 

wolnor v nkow vch
PRZĘDZALNIA CP1IA

Bydgoszcz. Al. 1 Maja 87 
(G. P. 1637k

zaległą partię z przedostatniej run­
dy. Partia ta między Heemskerk 
(Holandia) i Zworykiną (ZSRR) mia 
ła duże znaczenie, gdyż Holenderka, 
w razie zwycięstwa, jako jedyna u- 
czestniczka turnieju mogła zrównać 
się ilością punktów z przodownicą 
turnieju Bykową (ZSRR). Heems­
kerk poddała się jednak Zworykinie 
bez wznawiania gry i sprawa pierw­
szego miejsca została przesądzona,

Szachistka radziecka Bykowa nie­
zależnie od wyników ostatniej run­
dy turnieju zapewniła już sobie zwy 
cięstwo zdobywając 11,5 pkt. na 14 
możliwych. Po 9,5 pkt. mają: Bie- 
łowa, Ignatiewa, Zworykiną i Heem 
skerk.

Przed sezonem hokejowym 
w ZSRR

MOSKWA. — W miastach Uralu — 
Swierdłowsku, Czelabińsku i Moło- 
towie rozpoczynają się niedługo mi­
strzostwa ZSRR w hokeju. 18 najlep­
szych drużyn rozegra eliminacje 
wstępne w 3 grupach. Następnie po 
trzy najlepsze drużyny z każdej gru­
py spotkają się w finale mistrzostw 
w Moskwie.

Pozostałe 9 drużyn będzie walczyło 
w klasie B.

W mistrzostwach ZSRR w hokeju 
rosyjskim weźmie udział 16 zespołów. 
Ponadto przez całą zimę prowadzone 
będą masowe turnieje o puchar ZSRR 
w hokeju rosyjskim i kanadyjskim.

Drużynowe mistrzostwa 
szachowe

(B) W drużynowych mistrzostwach 
szachowych w Bydgoszczy prowadzą 
drużyny Spójni i Ogniwa I, które po 
siadają równą ilość punktów — 7. 
O tytule mistrza zadecyduje bezpośre­
dnio spotkanie obu zespołów. Mecze 
trzeciej rundy rozegrane zostaną dziś 
o godzinie 18 w Domu Harcerza, przy 
ul. Libelta 8.

Notatnik boksera
Z powodu wykazania ostatnio 

słabej formy lub odniesienia kontu 
zji Soczewiński, Sawicki, Kraj i Ją 
drzyk w obozie przygotowawczym 
przed meczem z Finlandią udzibłu 
nie wezmą.

Na ich miejsce powołani zostali 
Węgrzyniak, Rozpierski, Owczair- 
czyk, Nowak i Jaskóła.

* . ‘ <
Międzypaństwowy mecz bokser­

ski Polska — Finlandia sędziować 
będzie na punkty obok sędziego poi 
skiego i fińskiego, międzynarodowy 
sędzia czechosłowacki Reidl* . •

Mecz bokserski o mistrzostwo

■ Nr 280 4346> Ntr. 5

Niosąc pomoc swym kolegom pracy w dniu 19. 11. br. 
zginął na posterunku plutonowy pożarnictwa 

tow. Władysław Sawiński
W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika Straży Pożar­

nej oraz aktywnego i oddanego członka PZPR.
Wyrazy głębokiego współczucia żonie i dzieciom składają

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWORNI CHEMICZNEJ NR 9.

Spiesząc z pomocą towarzyszom pracy w dniu 19. 11. br. 
zginął na posterunku służbowym

Feliks Opaska
strażak

W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika Straży Pożar­
nej oraz aktywnego i oddanego członka ZMP.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzicom i rodzeństwu 
składają

ZARZĄD ZAKŁADOW Y ZMP 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ TOWARZYSZE PRACY 
WYTWORNI CHEMICZNEJ NR. 9.

W sobotę wyruszają 
z gromad do gmin sztafety I 

młodzieżowe
W całym kraju trwają przygo 

towania do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, który jak 
wiadomo odbędzie się w stolicy 
Austrii — Wiedniu.

W tych dniach Zarząd Woje­
wódzki ZMP przy współudziale 
organizacji sportowych przepro­
wadza sztafetę, która przckaże 
do punktu granicznego w Słubi­
cach meldunki młodzieży pol­
skiej o wynikach zobowiązań, po 
dejmowanych dla uczczenia wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, XIX Zjazdu 
KPZR i 35 rocznicy Wielkiej So g 
cjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej.

22 hm. sztafety wyruszą z gro 
mad do gmin, a następnego 
dnia udadzą się do miast powia 
towych. Będą to sztafety kolar­
skie, konne i motorowe. W’ po­
niedziałek o godzinie 17.00 odbę­
dzie się w Bydgoszczy wielki 
wiec młodzieżowy, z udziałem 
młodzieży biorącej udział w szta 
fecie, która przybędzie do stoli- . 
cy Pomorza z pięciu kierunków, 
a mianowicie: z Chojnic, Żnina, 
Mogilna, Lipna i Grudziądza. 
Wraz ze sztafetą chojnicką przy­
będzie młodzież z województwa 
koszalińskiego, a ze sztafetą gru 
dziądzką — reprezentanci Wy­
brzeża.

Odprawa 
w Klubie Korespondentów

(B) Dziś, dnia 21 listopada o 
godz. 18-tej w lokalu Miejskiego 
Klubu Korespondentów przy ul. 
Dworcowej ńr 12, odbędzie się 
odprawa aktywu gospodarczo - 
politycznego, szkoleniowego i ko 
respondentów „Gazety Pomor­
skiej", następujących zakładów 
pracy: Fabryki Sygnałów Koiejo 
wych, ZZR. ZNTK, PKP, Węzeł, 
ZWSI, PZWME i Fabryki Narzę­
dzi.

Prosimy o punktualne przy­
bycie.

Dziś uj teairze
KONCERT SYMFONICZNY«

słyszymy I koncert fortepianowy 
b-moll Czajkowskiego. Koncert uzu­
pełni popularna, zawsze mile słucha 
na uwertura do op. „Rusłan i Lud­
miła" Michała Glinki.

Dyrygować będzie Olgierd Stra­
szyński. Koncert odbędzie się dziś w 
piątek o godz. 19.30 w Teatrze Zie­
mi Pomorskiej.

C ekawy odczyt 
w Pomorskim Domu Sztuki

Zarząd Okręgu TPPR w Byd­
goszczy organizuje w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odczyt pt. „Stąpowisko 
ZSRR wobec usiłowań podżegaczy 
wojennych".

Odczyt wygłosi dr Feliks Widy- 
Wirski, członek Centralnego Ko-

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — .,Nauczy­

ciel" (godz. 15.45 18 i 20.15).
POLONIA - „Nauczyciel" 

(godz 17 I 19.15).
ORZEŁ - „O tżóstej wieczo 

rem po wojnie" (godz 17 i 19|.
WOLNOŚĆ — „Przygody 

Nasred na" (godz. 16, 18 i 20). j
GRYF — „Dwaj p&now-ie F" 

(godz. 16, 18. 20).
BAŁTYK — ,, Aktorka" (g. 1 

18 i 19) oraz „Mongolska Re­
publika Ludowa" (godz. 18). i

MIR — „Nowe pokolenie" 
(godz. 19). 1

ROZMAITOŚCI — „34 Rocz-1 
nica Pażdziernikowa"( w god>z. 
od 16 do 23). 1

W Bydgoszczy odbyło się ot war- 
cle Młodzieżowej Szikoły Sportowej 
w lekkiejatletyce. Otwarta szkoła 
jest pierwszą tego rodzaju szkołą 
sportową w kraju. Powstała ona 
dzięki zrealizowaniu zobowiązania 
Zarządu Wojewódzkiego ZS Gwar­
dia dla poparcia programu wybor­
czego Frontu Narodowego; dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR i 35 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Obszerna, ładnie ude 
korowana sala teatru zapełniła się 
młodzieżą i działaczami sportowy­
mi wszystkich zrzeszeń.

Byli również przedstawiciele 
władz, Partii i Wojska. Na wstępie 
tow. Lorenc wygłosił obszerny refe 
rat, w którym mówił m. in. o wy­
paczeniu idei sportu w krajach ka­
pitalistycznych. Słowa referenta do­
tyczące wspaniałego rozwoju kultu- I

ry fizycznej w ZSRR i krajach de­
mokracji ludowej zebrani przyjęli 
długotrwałymi oklaskami.

Wśród zebranych znalazło się 53 
uczniów nowej szkoły. Uczeń Lu­
cjan Wożniak odczytał tekst pozdro 
wień wysłanych do sportowców ra­
dzieckich i zobowiązania z okazji o- 
twarcia szkoły, w których młodzież 
zobowiązała się do regularnego u- 
częszczania na zajęcia, przestrzega­
nia dyscypliny i regulaminu szkoły, 
osiągnięcia jak najlepszych wyni­
ków w nauce i klas sportowych dla 
podniesienia poziomu sportu w Pol­
sce Ludowej.

Kierownikiem Szkoły Sportowej 
Lekkiejatletyki został absolwent 
AWF — Tadeusz Zawadzki.

Na zakończenie wieczornicy wy 
świetlono film sportowy pt. „Cywil 

I na stadionie". (P)

CENTRALA ODZIEŻOWA
BIURO WOJEW. w Bydgoszczy 

zawiadamia, że do dnia 4 grudnia 1952 r. 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ODZIEŻ SŁUŻ 
BOWĄ I SPECJALNĄ na I kwartał 1953 r. 
Wykaz artykułów zbywanych przez C. O. zawie­
ra załącznik Nr 1 do zarządzenia przewodniczą­
cego PKPG Nr 261 z dnia 16. VIII. 1952 r.

Zamawiający winni podać bezpośrednio jed­
nostkę nadrzędną oraz Ministerstwo jakiemu pod 
legają. (1733k

ZA PŁUGI męża swego Jana 
Stasiewsklego nie odpowiadam. 
Hplena Staslewska, Więcbork.

, pow. Sępólno. (3914g

I ligi między CWKS a OWKS (lub 
lin) zamiast w Warszawie rozegra­
ny zostanie w niedzielę 23 bm w 
Lodzi. Również w tym samym ter­
minie odbędą się dalsze spotkania 
I ligi: w Elblągu Kolejarz (Gdańsk)
— Gwardia (W-wa) i w Chorzowie 
Stal (Chorzów) — Gwardia 
(Gdańsk). • ♦ •

Mecz bokserski o mistrzostwo 
1 ligi, który miał się odbyć 9 bm. 
między drużynami Gwardia (W-wa)
— pWKS (Lublin) został przełożo­
ny na niedzielę 30 bm. i rozegrany 
zostanie w hali ZS Gwardia w War 
szawie.
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Dzieci wielkiego narodu
„Zoja i Szura44— książka Luby Kosmodemiańskiej, matki bohaterów

„Pisać tę książkę jest dla mnie 
pięknym, ale zarazem trudnym zada­
niem. Przeszłość staje się żywa i zda- 
je mi się, że znowu kołyszę do snu 
maleńką Zoję, że na moim ramieniu 
znowu noszę 3-letniego Szurę, że wi­
dzę je znowu przy sobie — moje dzie­
ci — pełne życia i nadziei. Im jednak 
pozostaje mi mruej do opowiedzenia, 
tym ciężej jest mi na sercu., tym trud 
niej znajduję słowa... („Zoja i Szura" 
— L. Kosmodemiańska).

Kwiecień 1949 r. Paryż. Luba Ti- 
mofiejewna Kosmodemiańska jest 
na Kongresie Obrońców Pokoju Por 
wana opowiadaniami o ludziach, któ 
rzy życie swoje stracili w walce 
przeciwko faszyzmowi, przejęta głę­
boko stanowczą wolą narodów w o- 
bronie pokoju — w których imieniu 
przemawiali delegaci — stawia so­
bie posiwiała od cierpień nauczyciel 
ka radziecka pytanie: — „Co rnogę 
zrobić dzisiaj dla pokoju? — Napi- 
szę o swoich dzieciach Zoji i Szu- 
rze — o dzieciach, które urodziły się 
i rosły dla szczęścia, a które oddały 
swoje życie w walce przeciwko hi­
tlerowskiemu faszyzmowi, w obro­
nie kraju rodzinnego, za wolność i 
pokój całej ludzkości".

Tak powstała książka „Zoja 1 Szu- 
te.“.

27 stycznia 1942 r. opublikowała 
„Prawda" wstrząsający artykuł o 
18-letniej partyzantce „Tani", która 
po nieludzkich męczarniach, została 
powieszona przez oficerów i żołnie­
rzy 332 regimentu 197 dywizji pie­
choty we wsi Pietriszczewo k, Mo­
skwy. Na miejscu stracenia „Tania" 
pożegnała mieszkańców wioski Już 
z pętlą na szyi zwróciła się „Tania" 
do otaczających ją rodaków:

— Towarzysze! — dlaczego jeste­
ście smutni. Bądźcie odważni, walcz 
cie, bijcie faszystów... Ja nie boję 
się śmierci. Towarzysze! Walczcie 
bez obawy! Z nami jest Stalin! Sta­
lin przyjdzie!"

Ta młoda partyzantka „Tania" — 
to córka Luby Kosmodemiańskiej — 
Zoja.

20 kwietnia 1945 roku znajduje Lu 
ba Timofiejewna w skrzynce list a- 
dresowany na jej nazwisko, pisany 
14 kwietnia.

— Trudno mi pisać do Was, ale 
proszę zbierzcie wszystkie Wasze si­
ły — Wasz syn, porucznik gwardii 
Aleksander Kosmodemiański zginął 
śmiercią'' bohatera w walce przeciw­
ko faszystowskim napastnikom... 
Chciałbym Wam powiedzieć: Wasz 
syn był bohaterem, możecie być z 
niego dumni. Z honorem bronił zie­
mi ojczystej, był zawsze godnym 
bratem swojej siostry.

To był Szura — brat Zoji. Szura 
był prawie 2 lata młodszy od Zoji. 
Po śmierci siostry wstąpił ochotni­
czo do szkoły pancernej, po której 
ukończeniu walczył przeciwko 197 
niemieckiej dywizji piechoty. Szura 
mścił siostrę.

Obojgu rodzeństwa nadano tytuł 
Bohatera Związku Radzieckiego, a 
ich imiona drogie są nie tylko oby­
watelom Kraju Rad.

Jakże krótkie było życie Zoji i 
Szury, a jednak jak bogate i piękne.

O życiu tych dwojga młodych opo 
wiada Luba Kosmodemiańska. Książ 
kę pisała matka — widać to z każ­
dego słowa, z każdego zdania. W 
prostych słowach, na podstawie cha­
rakterystycznych przykładów i wy­
darzeń z życia swych dzieci, potrafi­
ła nakreślić całkowity proces ich roz 
woju duchowego. Widzimy je żyjące 
obok siebie, wspaniałe, żywe, przed­
siębiorcze dzieci, można by powie­
dzieć całkowicie odmienne, a jednak 
posiadające wspólne cechy.

Zoja była od maleńkości bardziej 
poważna, była starsza i już wcześ­

nie musiała troszczyć się o brata. 
Ta cecha charakteru pogłębiła się 
jeszcze bardziej po nagłej śmierci 
ojca, którego bardzo kochała. Zoja 
liczyła 9 lat, dzieliła jednak z matką 
ból, jak człowiek dorosły. Ponieważ 
matka była teraz bardziej zajęta pra 
cą zawodową, Zoja musiała opieko­
wać się bratem.

Pomimo różniicy wieku, rodzeń 
s-two uczęszczało do jednej klasy. 
Szura był silnym, pełnym tempera­
mentu chłopcem, który najbardziej 
lubił grę w piłkę nożną. Zoję intere­
sowała najbardziej nauka. Wymaga­
ła od siebie i od otoczenia bardzo 
wiele i dlatego pewnie miała tylko 
jedną koleżankę, chociaż była w kia 
sie bardzo łubiana.

Szura był inny, do grona swych 
kolegów zaliczał z górą pół klasy. 
Jedną tylko mieli cechę wspólną — 
oboje lubili czytać. Wieczorami czy­
tali głośno, wspólnie omawiali prze­
czytane powieści.

Najbardziej ulubionym ich pisa­
rzem był Arkady Gajdar. Olbrzymie

wrażenie wywarły na Zoji książki 
Ostrowskiego, Gorkiego, Czemyszew 
skiego i inne.

Zoja prowadziła pamiętnik, który 
pozwoliła raz matce przeczytać. O 
pamiętniku tym pisae Luba Timo­
fiejewna: „Zamknęłam zeszyt z dwo 
jakim uczuciem. Na stronach pamięt 
nika zmagał się ze samym sobą, mło 
dy, niedoświadczony człowiek, szu­
kający prawdziwej drogi, który ją 
znalazł, potem pomylił się i drogę 
zagubił, wreszcie zawrócił i odnalazł 
ją ponownie".

Gdy Zoja walczyła już na tyłach 
wroga, matka znalazła jej notes, za­
wierający wypowiedzi pisarzy i cy­
taty z ich dzieł, m. in.:

„Komunistą być, znaczy odważ­
nym być, myśleć, chcieć, działać" 
(Majakowski). Na innej stronie zapi­
sany był cytat z „Anny - Kareniny" 
o Sierioźy: „Miał 9 lat, jeszcze dzie­
cko, ale znał swoją duszę, była mu 
drogą, chronił ją jak powieka chro-

„Starzi Biskupiej** I „Swieprawice"
Dwie wsie z XII wieku odkryte 

w Biskupinie
W wyniku prac archeologicznych 

prowadzonych nad jeziorem bisku­
pińskim z ramienia Kierownictwa 
Badań nad początkami Państwa Pol 
skiego natrafiono na dwie wsie, wy­
mienione w bulli w roku 1136. Jedną 
z nich jest wieś „Starzi Biskupici", 
drugą, leżąca nad przepływającą 
przez jezioro rzeczką Gąsawką nie­
znana już w czasach późniejszych — 
wieś Swieprawice.

Obie te wsie wchodziły w skład 
opola wczesnofeudalnej jednostki te 
rytorialnej administracyjno - gospo­
darczej podległej stolicy w Gnieźnie. 
Bolesław Chrobry albo któryś z je­
go następców likwiduje w XI wieku 
ekspozyturę władzy mieszczącej się

w gródku na półwyspie, przekazując 
część dobrze zagospodarowanego i 
zaludnionego obszaru opolnego fe- 
udałowi arcybiskupowi w Gnieźnie. 
Darowiznę tę potwierdza później 
bulla z r. 1136.

Obok produkcji rolniczej i hodow- 
Ignej stwierdzono w pozostałościach 
wsi „Starzi Biskupici" produkcję że­
laza (miękkiej stali) z rudy darnio­
wej.

Pierwszej nazwy tego osiedla o- 
raz grodu i podgrodzia na półwyspie 
nie zachowały dokumenty pisane ani 
miejscowa tradycja. Ludność okolicz 
na nazywa dotychczas półwysep, gro 
dziskiem, co oznacza tylko miejsce 
po dawnym grodzie.

ni oko i bez klucza małości nikogo 
do niej nie dopuszczał". Matka Zoji 
czytała te słowa i zdawało się jej, 
że są napisane o córce.

Zoja i Szura byli bardzo powścią­
gliwi w okazywaniu swoich uczuć, 
słowa zastępowały czyny, kochali się 
bardzo. Jedno nie mogło żyć bez 
drugiego.

Zoja i Szura są głównymi bohate­
rami książki, a jednak jeszcze jed­
na postać staje się nam bliska — to 
jest ich matka. Luba Kosmodemiań- 
ska opisuje bardzo krótko swój ży­
ciorys i opowiada później właściwie 
tylko o swoich dzieciach, ale z ja­
kim taktem. Jak umiała przyzwycza 
jać dzieci do samodzielnego myśle­
nia, jak szanowała ich człowieczą 
godność, była dla swych dzieci nie 
tylko matką, ale najwierniejszym 
przyjacielem. Głęboko przeżywała 
wszystkie ich smutki i radości. Jak 
radowała się wspólnie z dziećmi w 
dniu ich przyjęcia do Komsomołu, 
uważając, że wychowanie w domu 
musi byćt uzupełnione przez wycho­
wanie w społeczności. Myślała o sło­
wach Hercena: „Nic nie uszlachet­
nia młodzieży więcej, jak żywy u- 
dział w powszednich, ludzkich spra­
wach".

Książka Luby Kosmodemiańskiej 
pisana z wielkiej miłości do swych 
dzieci, jest dla matek polskich szcze­
gólnie droga. I u nas wiele matek 
opłakiwało po ostatniej wojnie swo­
je dzieci i dla tych właśnie, stanowi 
opowiadanie „Zoja i Szura" pociechę 
w ich smutku.

Książka „Zoja i Szura" jest nie 
tylko porywająca, jest ona niezwy­
kle pouczająca tak dla młodzieży 
jak i dorosłych. Zoja i Szura byli bo 
haterami, a jednak żadnymi posta­
ciami niezwykłymi, byli oni typowy 
mi ludźmi radzieckimi, którzy na 
zew Ojczyzny oddali co mieli naj­
droższego — własne życie. i

Dzięki systematycznej pracy załogi, kopalnia „KATOWICE” począwszy od II kwartał* 
wykonuje regularnie miesięczne plany wydobycia.

I tak: w sierpniu plan został wykonany w 100,1 proc., we wrześniu w 102,7 proc*, 
w październiku w 101,2 proc.

Dla uczczenia 35 rocznicy Rewolucji Październikowej wielu przodujących rębaczy 
ciągnęło warty produkcyjne.

NA ZDJĘCIU: Rębacz Jerzy Uszczysz, młodszy rębacz Paweł Sieja 1 ładowacz Jan Bra- 
| jer w rozmowie z przewodniczącym kopalnianej organizacji ZMP Franciszkiem Kozikiem 

w przodku kopainL Foto CAF — Tymiński.

Już się tak utarło, że prawie eo 
wieczór Ciernik i Grabiec spotykali 
się u Skromnickiego. Choć izba by­
ła niewielka, ale nie było tu dzieciar­
ni, co wrzaskami przeszkadza poga­
dać o różnych ważnych sprawach.

Na razie te ważne sprawy polegały 
na tym, że sąsiedzi z zapałem zaczęli 
grać w „zechcyka". Ale zaledwie roz­
dali karty, wpadła do izby wystra­
szona Skromnicka.

— Ludzie, ratujcie, bo czeka nas 
nędza — wołała od progu.

Chłopi skoczyli na równe nogi, są­
dząc, że zagroda się pali. ,

— Co się stało? — zawołał mąż.
— A to. że naokolusieńko Górek 

ftwy zdychają jak muchy. Była tu

kobieta z Dołków, był jeszcze ktoś 
z'Mokra<feł, u u Dębskiego siedzi ow­
czarz z Koziorków, wszyscy mówią, 
że u nich już połowa kur zdechła.

Chłopi zafrasowali się. Dochód z 
kur, to podstawa wszystkich bieżą­
cych wydatków domowych.

— Chyba skoczę do Dębskiego i 
wypytam tego owczarza z Koziorków 
o tę zarazę — powiedziała Skrom­
nicka i wybiegła z izby.

Ciernik, a zwłaszcza Grabiec mieli 
też piękne stadka kur i żal im się 
^robiło, że mogą je stracić.

w- Co tu robić — rzekł Skromnicki.

Moskua — stoffca pokoju

NA ZDJĘCIU: Kreml od strony Kamiennego Mo stu. Na pierwszym planie gmach, w którym odbył się 
historyczny XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Foto — CAF

— Po mojemu — radził Grabiec — 
wybić kury, póki jeszcze zdrowe, co 
się da — zjeść, a resztę sprzedać.

— Kobiety się okrutnie pomartwią
— rzekł Ciernik i raptem prasnął się 
w czoło. — Ależ ze mnie ofiara — 
krzyknął. — Zupełnie zapomniałem, 
że w gminie ogłoszono już szczepie­
nie kur od pomoru. U nas w Górkach 
mają szczepić za jakieś 10 dni.

— Za dziesięć dni, to może już u 
nas być po kurach — rzekł Skrom- 
nicki.

— A jeszcze nie wiadomo, czy to 
Szczepienie będzie pomocne — rzekł 
jak zwykle niedowierzający Gra­
biec.

— Też gadacie! Jeżeli rząd ludowy 
feoś robi, to dla naszego pożytku, a 
ftie dla kpin — odparł karcąco Cier­
nik. — Skoczę ja do domu i przynio­
sę to pismo o szczepieniu.

Grabiec i Skromnicki zostali sami 
i ze zmartwienia wypili trzy butelki 
piwa, włączając w to i butelkę Cier- 
nika.

. — Coś mi się widzi, że za kilka dni 
będziemy żarli kury, aż do przesytu
— rzekł Grabiec. Skromnicki smut­
nie kiwnął głową.

Tymczasem wrócił Ciernik z cera­
tową teką pod pachą i zaczął prze­
glądać papiery.

— Oto macie — zaczął czytać. — Z 
powodu panujących deszczów zaleca 
się: siano, którego nie można dosu­
szyć, zakiszać w dołach. Nie, to nie

to — Ciernik przebierał chwilę w pa­
pierkach. — Nareszcie mam. Zarzą­
dzenie Ministra Rolnictwa z dn 15 
października 1952 r. w sprawie je­
siennego ochronnego szczepienia dro­
biu przeciw pomorowi kur...

— A bójcie się boga, Ciernik, prze­
stańcie z tym czytaniem — przerwał 
Grabiec, który nie lubił papierów, a 
urzędowych w szczególności. — Prze­
cież to cała książka.

— Nie, skądże — rzekł Ciernik — 
tylko 8 stron maszynopisu, bo jest 
jeszcze instrukcja.

— Nie warto czytać — rzekł Skrom 
nicki — bo jeśli jest i instrukcja i 
sam minister przykazuje, to uchylać 
się nie można. Ja tam będę kury 
szczepił.

— Ano ten owczarz z Koziorków 
mówi, że już do nich do chorego in­
wentarza zjechał doktór i felczery. 
Pooblekali się w białe fartuchy, cho­
dzą od chaty do chaty i szczepią ku­
ry. Ale mówili, że to szczepienie le­
piej skutkuje, jeżeli jeszcze zarazy 
nie ma i kury są zdrowe. I mówili 
jeszcze, że szczepić będą przez cały 
listopad i grudzień wszędzie tam, 
gdzie w okolicy jest zaraza, d także, 
że to szczepienie zabezpiecza kury 
od choroby na pół roku, a nawet na 
rok. Ze teraz na jesieni umyślnie się

— I ja też — rzekł Grabiec.
Tymczasem wpadła zziajana Skrom 

nicka.
— No i czegoś sie dowiedziała? — 

spytał mąż.

szczepi, żeby na wiosnę, Kiedy się 
kury najwięcej niosą, nie było zara­
zy. I jeszcze mówił, że ta szczepionka 
nazywa się „indyjska" i że kosztuje 
30 groszy od kury.

— Tanio jak barszcz — wtrącił 
Grabiec.

— A teraz lecę do pani Grabcowej 
wszystko opowiedzieć.

Skromnicka wybiegła z chaty.
Po chwtlt wyszedł i Ciernik. bo 

raniutko miał jechać do gminy, żeby 
przyśpieszyć w Górkach szczepienie.

— Coś mi się wydaje — rzekł Gra­
biec do Skromnickiego — że jak na­
sze kobiety i nasz radny się zawezma, 
to kurzy pomór ze wsi precz przepę­
dzimy.

B. BOROWIK

Napisana ciekawią, 
żywym językiem. 
Książka trzyma w 
napięciu od pierw­
szej do ostatniej 
strony. Broszkie-

wicz dał nam w swej nowej powieści 
postacie pełnowymiarowe, ludzkie, 
prawdziwe.

WILLI BREDEL: Twój nieznany 
brat. Arnold Clasen, bohater powieś­
ci Bredla to jeden z tysięcy robotni­
ków niemieckich — komunistów, któ 
rzy bohatersko stanęli w pierwszych 
szeregach frontu antyfaszystowskie­
go w hitlerowskich Niemczech.

„Twój nieznany brat" umacnia bra 
terską więź między nami, a tymi nie 
znanymi z imienia towarzyszami nie 
mieckimi, którzy byli naszymi sprzy 
mierzeńcami w ciężkich dniach wal 
ki z hitleryzmem, którzy teraz są 
wiernymi sojusznikami w walce o po 
kój i sprawiedliwość, w walce z kon­
tynuatorami „brunatnej bestii" — z 
amerykańskimi mordercami i- podże 
gaczami.

MIKOŁAJ OSTROWSKI: Zrodze­
ni z burzy. Autor popularnej na ca 
łym świecie powieści „Jak hartowa­
ła się stal" żywił gorące uczucie bra 
terstwa dla polskich mas pracują­
cych i ich walki z rządami, kapitali­
stów i obszarników. Dlatego też po­
kazując wyzwoleńczą walkę ludu 
ukraińskiego przeciw uciskającym 
go od wieków magnatom „kreso­
wym" przedstawia polskich komuni 
stów jako tych, którzy „zrodzeni z 
burzy" Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej stoją w jed­
nym szeregu z rosyjskim robotni­
kiem, ukraińskim chłopem w ich wal 
ce o wolność. Powieść Ostrowskiego 
stanowi lekturę pasjonującą i sięga­
jącą głęboko do tych dni. które zło­
wrogo zaciążyły na kierunku na­
szych dziejów w latach międzywo­
jennych.

WŁADYSŁAW 
BRONIEWSKI: - 
Młodym do lotu. 
Tomik poezji Bro­
niewskiego pod tym 
tytułem opracowa­
ny został specjalnie na Zlot Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej. Wiersze po­
przedza wstęp, w którym poeta w 
serdecznych słowach wita młodzież 
i wzywa ją do wzmożenia wysiłków 
nad budową socjalistycznej Ojczyz­
ny.

Starannie wydany tomik daje 
chronologiczny przegląd twórczości 
znakomitego poety od pierwszych li­
tworów z lat dwudziestych — do naj 
nowszych wierszy.

Całość dzieli się jak glyby na 
dwie części. Pierwsza z nich zawie­
ra utwory, w których poeta daje wy 
raz swemu stanowisku walki o prze­
budowę społeczną Polski, walki z 
niedolą, sanacyjnymi więzieniami i 
uciskiem ludu. W drugiej części 
znajdują się wiersze o naszych wspa 
niałych osiągnięciach, wyrażające 
treść pokojowego budownictwa, ra­
dość naszego życia. Książeczka za­
wiera również wspaniałe „Słowo o 
Stalinie", które zdobyło sobie ogrom­
ną popularność. Posłowie pióra Grze 
gorza Lasoty ukazuje drogę życiową 
Broniewskiego rewolucjonisty i po­
ety.

JERZY BROSZKIEWICZ: Jacek Ku­
la. Autor powieści „Oczekiwanie", 
„Obcy ludzie" i „Kształt miłości" dał 
nam ostatnio nową powieść, tym ra­
zem o życiu polskiej emigracji robot 
niczej we Francji. Akcja powieści 
„Jacek Kula" toczy się w czasie oku 
pacji w jednej z górniczych osad 
francuskich Moligny. Jest to po­
wieść o bohaterstwie, powieść o 
wspaniałej walce emigrantów pol­
skich i włoskich z okupantem hitle­
rowskim i rodzimymi kapitalistami.

Ogólnopolski konkurs pt. 
„Dziś i wczoraj wsi polskiej — 

w samorodnej twórczości 
plastycznej chłopów"

Zarząd Główny Związku Samopo 
mocy Chłopskiej, w porozumieniu z 
Min. Kultury i Sztuki, Związkiem 
Młodzieży Polskiej, TPPR i Zw. Pol. 
Artystów - Plastyków, ogłosił kon­
kurs pod hasłem: „Dziś i wczoraj wsi 
polskiej — w samorodnej twórczości 
plastycznej chłopów". Zasadniczym 
celem konkursu jest zainteresowa­
nie wiejskich amatorów - plastyków 
tematyką, odzwierciedlającą prze­
miany społeczne, gospodarczą i kul­
turalne wsi, poparcie samorodnej 
twórczości artystycznej w zakresie' 
plastyki wśród ludności wiejskiej o- 
raz wyłonienie jednostek wybitnie 
uzdolnionych i skierowanie ich do 
odpowiednich szkół plastycznych.

Tematyka prac powinna uwzglę­
dniać przede wszystkim przemiany 
społeczne, gospodarcze i kulturalne 
wsi polskiej po wyzwoleniu, wieś 
polską w ustroju kapitalistycznym 
oraz w okresie okupacji hitlerow­
skiej.

W konkursie „Dziś i wczoraj wsi 
polskiej — w samorodnej twórczości

plastycznej chłopów" mogą brać u- 
dział wszyscy mieszkańcy wsi, któ­
rzy, obok pracy zawodowej, zajmu­
ją się jako amatorzy sztuką plasty­
czną. Udział w konkursie mogą 
wziąć również wiejscy słuchacze 
ognisk kultury plastycznej oraz ze­
społy świetlicowe.

Na konkurs można nadsyłać prace 
w dowolnej ilości, w dowolnym for­
macie i wykonane dowolną techni­
ką, Mogą to być np. rysunki, obra­
zy olejne lub akwarele, drzeworyty, 
obrazy na szkle, rzeźby i płaskorzeż 
by jak również wycinanki, malowań 
ki, hafty, koronki i kilimy, o ile 
uwzględniają tematykę konkursu.

Za najlepsze prace przewidziany 
jest szereg indywidualnych wyso­
kich nagród pieniężnych oraz liczne 
nagrody zespołowe w postaci apara­
tów radiowych ; fotograficznych ro­
werów’. bibliotek itp.

Prace na konkurs przesyłać nale­
ży w terminie do 31 X 1953 r. do 
Wydz Kultury i Oświaty Zarządu 
Gł ZSCh w Warszawie.

Jest na to 
rada


